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Zoromadzenie Narodowe odrzuca wniosek 
o uchylenie nietykalności Maurice Thoreza 


Wegierska klasa pracująca 
potępia bandę Raika 


| BUDAPESZT, 22.6. (PAP). W zwią 
zku ze zdemeskowaniem trockistow- 
skiej bandy szpiegowskiej, prasa wę 
gierska zamieszcza szereg listów i te 
legramów które napływeją do wice 
premiera Rakosiego i do Komitetu 
Centralnego Węgierskiej Partii Pra- 
cujących od robotników, chłopów, 
inteligentów, młodzieży i wojska. 

W depeszach tych i listach mowa 
jest o zebraniach, na: których robot- 
nicy Budapesztu, miast prowincjonal 
mych i chiopi na wsi potępiają dzia- 
łalnceść zdradzieckiej bandy. Robotni 
cy i pracujący chłopi dają wyraz 
swojej wierności i przywiązaniu do 
partii j jej kierownika Rakosiego a 
jednocześnie nienawiści do zdemasko 
wanych trockistowskich agentów im 
perialistycznych i zdrajców klasy ro 
botniczej, 


Z czĆ 


»Dobrowolne brygadyć chłopskie 


pracują w kopalniach Jugosławii 
SOFIA, 22. 6. (PAP). Ulciekiaierzy 


przybywający z Jugos!awii stwierdza” 
ją, że klika Tito prowadzi gospodarkę ra 
bunkową specjalnie w dziedzinie eksploa 
tacji bogactw kopalnianych oraz lasów. 
Pragnąc zaopatrywać imperialistów w su 
rowce, które posiadają strategiczne zaa 
czenie — już obecnie titowcy stwarza- | 
ją ze swego kraju — kolonialną ba% dla 
kapitalistów. 
Aby obniżyć koszty wlasne i 
przeznaczonych na eksport — min. fi 
nansów Radosawlewicz zażądał, by orga 
nizowano tzw. „dobrowolne brygady 
ladności wiejskiej dla dwumiesięcz- 
nej pracy w kopalniach. Uzbrojone ga 
py agitacyjne (rekrutujące się głównie 
z agentów tajnej policji) rozpoczęly wer 
bunek do owych „dobrowolnych bry- 
gad“. Przy użyciu siły, wylamując drzwi 
i organizując pościgi za uciekającymi — 


kach innych. We wsi Regotina (Serbia) 
zabito dwóch obywateli, którzy przeciw- 
stawiali się agitatorom. 

Minister Radosawlewicz wydał zasięp 
cy naczelnika okręgowej tajnej policji 
w mieście Zajezar następujące polecenie: 
„Nie należy organizować spółdzielni, 
składających się Z biednych chłopów, 
należy zmusić wszelkimi sposobami z 
przejścia do pracy w kopataiach. Spół 
dzielnie należy organizować ze średnich 
i bogatych chlopów — wówczas beda 
one silniejsze gospodarczo“. 


Powyższe wiadomości świadczą, iż 
titowska  Jugoslawia zarówno gospodar 
czo jak i politycznie stała się kolonią 


kapitalistów zachodnich i krajem kapi- 
talistycznego stosunku do ludzi pracy — 


krajem wyzysku. 


Porażka władz naczelnych 
abour Party 


LONDYN, 22. 6. (PAP). Komitet Wy 
konawczy Labour Party zażądał od okrę 
gowego komitetu Partii Pracy W Thur 
rock, aby ma miejsce usuniętego Z parti 
posła Solley'a, który reprezentuje ten 
okręg w parlamencie, wyznaczono Inne 
go kandydata w przyszłych wyborach. 

We wtorek na lącznym posiedzeniu 
przedstawicieli Partii Pracy i miejscowej 
rady związków zawodowych w Thurrock 
żądanie Komitetu Wykonawczego zosta 
ło odrzucone. Poseł Solley zamierza kan 
dydować z tego okręgu jako „poseł s 
zależny. Miejscowi labourzyści w pemi 
popierają jego kandydaturę. 


Spadek produkcji stali 
w U.S.A. 


NOWY JORK. 22.6. (PAP). We- 
dług danych ameryksńskiego Instytu- 
tu Żelaza i Stali, produkcja stali W 
USA w ciągu ubiegłego tygodnia 
spadła w potówraniu z 2 peja 
tygodniem o 25 proc. KU sd = 
produkcji steli cabywa się JUZ z! 
siąty tydzień z rzędu i i eee A 
przypuszczają że proces ten kęs xryk 
gnie wstrzym niu w ciągu naj 
szych miesiący, 


Związkowcy amerykańscy 


interweniują w Waszyngtonie 


WASZYNGTON, 22.6. (= nA 
gacja amerykeńskich ZE wie 
"wodowych w składzie 90 0509 ; wia 
dziła Waszyngton domagając ie" 
cji rządu przeciwxo wzrasie JĄ 
bezrcbociu. 

Delegacja przy.ęta 2 
wiceprzewodniczącego Sekai a sił 
ley'a, członków Rady kpc wad ; 
nomicznych prezydenta, ai 
przywódców obu partyj: PA ód” 
rozmów, rzecznik delegac] 


żadnych 
ł iż ni yskeła ona : 
czył, iż nie uz rę programu walki 


została przez 
atu Bark- 


ień cdnośn 3 = 
zapewni © Stanach Zjednoczo 


> bezrobociem W 
rych. 


Ostra krytyka rządu 


w dyskusji 


PARYŻ, 22.6. (PAP). — 120 gł 


przed głosowaniem 


osami przeciwko 190  francusxis 


Zgrumadzenie Narodowe odrzuciło wniosek rządowy o uchyicnie nie- 


tykalmeści posełskiej sekretarza generalnego 


partii komunistycznej 


Maurice Thoreza. Ponad 109 posłów wstrzymało się ed głosowania. 


Min. Wyszyński 
powrócił do Moskwy 


MOSKWA, 22.6. (PAP). We wtorek 
wieczorem wrócił do Moskwy z Pa- 
ryżą min. Wyszyński. Wraz z nim 
powrócili pczostali członkowie dele 
gacji radzieckiej na segję Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych. 


IV dzień procesu 


Adama Doboszyńskiego 


na sir. 2 | 


Chliopi polscy 
zwiedzają Ukrainę 


MOSKWA, 22.6. (PAP). Dnia 21! 
bm. dełegacaia chłcpów polskich roz 
dzieliła się na 12 grub i rczjechała 
się do 12 obwodów Ukrainy. Deic- 
gaci spędzą w tych obwodach po 
10—12 dni i zsznajcmią się z działal 
nością miejscowych kołcvczów, sta- 
cii maszynowo-traktorowych, insty- 
tucji naukowo - doświadczalnych i za 
kładów przemysłowych, zwiedzając 
jednccześnie miejsca historyczne i 
gmachy zzbytkowe. ; 

Na dwórzec kiowski delegatów 
odprowadzali wiceminister rolnictwa 
Republiki Ukraińskiej Krywoszejew 
przedstawiciel Prezydium Rady Mi- 
nistrów Rusiecki, przedstawiciel MSZ 


gr 
Di 


' przenikania 


Ukrainy Stednik i inni, a z remienia 
konsulatu RP w Kijcwie wictekonsui 
Włoński i attache Gcrdon. 


Nowy poseł Holandii 
przybył do Warszawy 


W dniu 22 bm. przybył do Warsza 
wy nowy poseł Holandii p. George | 
Paul Luden, Minister Luden urodził 
się w r. 1895. W służbie dyplomatycz 
nej pozostaje cd roku 1920, ostatnio 
w latach 1944—1949 był posłem Ho- 
landii w Oslo. i 


Ponieważ za i przeciw wnioskowi 
padła równa ilość głosów, wniosek 
został zgodnie z tradycją parlamen- 
tarną odrzucony. Charakterystyczna 
jest duża liczba posłów, którzy 
wstrzymali się od głosowania. 

Podczas gdy w parlamencie toczy 
ła się ożywiona debata, przed Pałac 
Burboński napływały liczne delega- 
cje protestujące przeciwko wniosko 
wi rządowemu. Delegacje były ko- 
lejnie przyjmowane przez przedsta- 
wicieli komunistycznej frakcji par- 
lamentarnej. 

Jako pierwszy w dyskusji zabrał 
głos generał Joinville. Mówca pod- 
kreślił, że powód, dła którego rząd 
dcmaga się zniesienia nietykalności 
poselskiej Thoreza jest jedynie pre- 
tekstem. 


Rząd e podkreśla gen. Jcinville 
nie meże zwalczyć komunistów 
na płaszczyźnie politycznej i dlate- 
go stosuje wcbac nich środki nad- 
zwyczajne. Minister spraw wewnętrz 
nych rzuca oszczerstwa pod adresem 
komunistów, a zamyka oczy na fakt 
gaullistów do admini- 
straci i armii. Atakując przywód- 
ców parlii kczaunisiycznej rząd usi- 
łuje pciważyć zaufanie, jakm da- 
Z ich masy pracująca. Wszyscy 
jednex Francuzi wiecezą, że w ekre- 
sie, gdy zmuszono partię komuni- 
styczną do zejścia w podziemie, Tho 
rez wypeźnił swój obowiązek, stając 
na czele francuskiej klasy robotni- 
czej. 


Partia kcmunistyczna broni poko-; 


ju. Rząd zwalcza komunistów. Rząd 
pragnie, ażeby Thorez został skaza- 
ny z powodu przekroczenia przep'- 
sów kodeksu karnego, co pezbawiła 
hy-go psaw pubki.czaych i pożwojiio 
na aresztowanie w chwili dla rządu 
dogodnej. Broniąc Thoreza — koń- 
czy gen. Joinville — lud francuski 
broni siebie, wolności słowa i po- 
koju. 

Deputowany skrajnej prawicy Mut 
ter przyznaje, że wniosek rządowy 
opiera się na „banalnym jncydencie 


a 


wyborczym“. Tym niemniej mówca 
zepowiada, że będzie głosował za 
wnioskiem rządowym, wyrażając 
żal, iż rząd nie ściga Thoreza, jako 
przywódcę partii komunistycznej. 


Paniczne nastroje na 


gieldzie lendyńskiej 


Tendencja zniżkewa o rozmiarach krachu 


LONDYN, 22.6. (PAP). — City 


zysu. Depresja na giełdzie pogłębia się. 


londyńska żyje pod znakien kry- 


zniżka papiorów państwowych, dewiz i złota. We wtorek tendencja 


zniżkowa esiagnęła rozmiary krachu 


przedaż walorów. przy czym ceny 


gwałtownie. FzeczoznaAycy nie przewidują, aby w najbliższym czasie | 


miała mastąpić poprawa sytuacji. 
Paniczne nastroje na giełdzie lon- 
dyńskiej są przedmiotem komenta- 
rzy redaktorów finansowych „Ti- 
mes“, „Financial Times“ i „Manche- 
ster Guardian“. Wszyscy oni docho- 
dzą do wniosku, że następujące przy 
czyny spowodowały wybuch paniki 
jełdzie: p i 
o a przed załamaniem się stre 
fy szterlingowej pod presją Stanów 
Zjednoczonych. , 
Konflikt A daczy między Wiel 
ką Brytanią a Stanami Zjednoczony 
mi, który zaostrza się stale. Obawa 
City, że pomoc marshallowska dla 
Anglii może być wycofana jeszcze 
przed upływem roku 1952. Wyjątko 
wo ostry sprzeciw Waszyngtonu wo 
bec brytyjsko - argentyńskiego ukła 
du handlowego. Niemniej ostra pre- 
sja Waszyngtonu w sprawie nowego 
układu płatniczego między krajami 
marshaliowskimi. Ustępstwo . Anglii 
w tej kwestii wobec żądań Waszyng 
tonu musiałoby spowodować kata- 
strofalny odpływ brytyjskich rezerw 
złota. i dewiz. Ogromne zmniejsze- 
nie się eksportu brytyjskiego do stre 
fy dolarowej i w zwiazku z tym 
wzrost deficytu dolarowego. 
Zagrożenie budżetu Crippsa wsku 
tek silnego nacisku zorganizowanych 
mas robotniczych Wielkiej Brytanii. 
Obawa przed dewaluacją funta szter 
linga. | 1 AT 
Financial Times usiłuje uspo- 
koić kapitalistów brytyjskich, pocie- 
szając ich, że nadciągające załama- 
nie gospodarcze odbije się przede 
wszystkim i to najbardziej na ma- 


|sach pracujących. 


Delegacja węgierska 
u prezydenta Gottwalda 


PRAGA, 22.6. (PAP), Prezydent 
Gottwald przyjął na zamku Hrad- 
czyńskim węgierską delegację rządo- 
wą z premierem Dobi na czele. 


Rozpoczęla się masowa wy- 
papierów państwowych spadły 


CEE dzień rozprawy przeciw 
4 Adam“wi Doboszyńskiemu moż- 
na by nazwać dniem dckumentów. 
Prokurator odczytał i wniósł o do- 
łączenie do aktów najpierw fotokopii 
listu emigranta Janikowskiego do 
„ministra“ londyńskiego Gwiazdow- 
skiege, a później trzech zeznań oskar 
żonego, własnoręcznie przez niego 
pisanych, 

Ów list Janikowskiego wysłany po 
tajemnie z Rzymu do Lendynu o- 
mawia szczegółowo sprawę t.zw. Mię 
dzymorza i całkiem niedwuznacznie 
ukazuje, że organizacją tą (o której 
nieraz już była mowa na procesie i 
której „działaczem“ był Dobcszyński) 
kierował i finansował wywiad ame- 
rykański. Są w tym liście-dokumen- 
cie szczegóły wcale pikantne, jak np. 
ten, który ukazuje załączona obok 
klisza, Ów p. Janikowski misze do 
lendyńskiego „ministra“: „W każdym 
razie będziemy ©strożni, ale na dłu- 
ga zwłckę liczyć nie można, bo Ame- 
rykanie mogą sobie znaleźć ludzi, 
choćby mało poważnych, poza nami, 
zaś część naszych może się rozpro- 
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Peg Łaóńę ła bu 


Od kilku dni trwa silna | 


i nej. 


Deputowany Duclos przypomina, 
że odprawa, udzielona przez Thore- 
za cszczercy, została w swoim czasie 
celowo wyolbrzymiona, aby służyć. 
kampanii wyborczej socjalistów. Du 
clos zaznacza, że od 1902 r. do 1940 
r. złożeno 108 wniosków o zniesienie 
nietykalności poselskiej, natomiast 
od wyzwolenia Francji do chwili c- 
becnej wnicsków takich było 115. 
przy czym 96 godziło w deputowa- 
nych komunistycznych. W roku bie, 
żącym zanotowano 38 wniosków o 
zniesienie nietykalności poselskiej, | 
w tym 36 przeciwko komunistom. 
Rząd zmierza do pozbawienia man- 
datu sekretarza partii kemunistycz- 
Uchwalenie wniosku rządowe- 
go — podkreśla w konkluzji Duclos 
— byłoby ujmą dla honoru Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

Deputowany MRP Rigal oświad- 
czył, że będzie głosował przeciwko 
wnioskowi rządowemu. 

Radysał de  Giafieri podkreśla 
swoją „sympatie“ dla Thoreza, ale 
oświadcza, że będzie głosował za 
zniesieniem jego nietykalności posel 
skiej. 

Na żądanie przewidzianej regula- 
minem ilości deputowanych — nad 
wnioskiem rządowym odbyło się gło 
sowanie publiczne z trybuny. 


Pretesty przeciw likwidacji 


przemysłu letaiczego we Franc i 


DABYŻ, „22.36, KEAP EN Inocy fz 
wtorku na środę robotnicy państwowej 
fabryki lotniczej w Billancourt okupowal: 
lekal fabryczny, protestując przeciwko 
decyzji rządu zzmkążęcia państwowych 
fabryk przemyslu lośniczego „która ska- 
zuje na bezrobocie 7 tys. pracowników. 
We wszystkich fabrykach budowy samo 
lotów odbyły się manifestacje. 

Rada Gospodarcza ma posiedzeniu 
wtorkowym wypowiedziała się 26 glosa 
mi przeciwko 12 za odrzuceniem rządo 
wego projektu „reorganizacji“ przemy 
slu lotniczego. 79 głosami przeciwko 1 
przy 52 powstrzymujących się Rada Go 
© farorarowypęwiedziala się za odrzu 
ceniem artykułu 7-go projektu, upraw 
niającego ministra spraw wojskowych do 
samowolnego zwalniania pracowników 
pod pretekstem ochronv tajemnic zwią 
zanych z obroną narodową. 

Wskutek energicznej akcji protesta- 
cyinej związków zawodowych rząd zmn 
szony był w ostatniej chwili odroczyć 
zamknięcie fabryki lotaiczej w Boulogne 
do 28 czerwca. 


ZZ ZZ 


Już twanaścis stypendiów 


czeka na laurcatów 


Ank'ety-Konkursu 
„RZECZYPOSPOLITEJ“ 
„Kim ehciałhyś zostać 
po uksńczeniu szkoły?" 


Nie zuleka:cie 
z nadsyłaniem zgłoszeń! 


Jedenastą listę odpowiedzi 


Dzień dokumentów w procesie A. 


znajdziecie na str 3-ej 


Jest w tym liście zdanie, które 
mówi, że Amerykanie najpierw od- 
nosili się nieufnie do  „Międzymo- 
rza", bo myśleli, że to jest ...agentu- 
ra angielska. Jest w tym liście po- 
kaźna listą warunków, które stawiał 
wywiad USA w myśl zasady „ja pła- 
cę, ja wymagam“, 


x 


Przedstawione przez prokuratora 
trzy dokumenty, zawierające własno 
ręcznie przez Doboszyńskiego mapi- 
sane zeznania, przewodniczący po ko 
lei podawał do ręki oskarżonemu, py 
tając: Czy cskarżony sam pisał? czy 
oskarżony poznaje? Doboszyński trzy 
krotnie odpowiedział potakuiąco, ale 
zgodnie z taktyką dni pcprzednich i 
te zeznania odwoływał. 

A są tam rzeczy bardzo, bardzo in 
teresujące. M. in. o celach przyjazdu 
Dcboszyńskiego do Polski celach har 
mcnijnie godzących się z zadaniami 
wywiadu amerykańskiego. Ameryka 
nie nie potrzebowali nikogo z Pola- 
ków do ,roboty* na emigracji bo ta 
kich mieli już dostateczną liczbę. By 
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k aha A e je? reócetie 
szyć po świecie", Czy nie jest wy- 
mowny i obrazowy ten wyścig „poli- 
tyków*, „działaczy“ i „patriotów“ 
do amerykańskiego dysponenta dola- 
rów i instrukcji? ta troska żeby nie 
dać się ubiec innym, mniej „gcd- 
nym"? 


lg 


=æ e T 


ło natomiast zapotrzebowanie na 
działanie w Polsce. Doboszyński, 
człowiek ambitny i mie płotka, nie 
chciał być jednak zwykłym wywia- 
dowcą. jakich wielu, Postanowił wiec 
zorganizować sobie w Polsce mocne 
zaplecze polityczne i „leśne“, być 
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DZIS W NUMERZE 


Eksperyment Bao Dat. str. 2 
Dalsze echa konferoncji Czte- 
rech Ministrów str. 2 
3 miicny sztuk trzody chlew- 
nej na zaopatrzenie ludnoś- 
ci pracującej. Fian kontrek- 
tuwania na rok 2058 str. 3 


w 


Medal ku czci Chopina w Beloii 


+ 


ż 


Jednym z punktów pregramu Roku Chopinow'skiego 


w Belgii, bris 


wybicie medalu, mającego upamiętnić setna reczniog Śmierci Chopina. 
Medal jest dziełem wybitnej rzeźbiarki p. Anny de Liedekerke. 

Jedna strona medalu przedstawia penicrsie Chopina. Na odwroc'e wi- 
dać kelumne Zygmunta IIi-go, symbolizującą Warszawę, do której bicer- 
ły myśli i uczucia Chopina od chwili, gdy ją opuścił i dekąd powróciła 


jego serce. 
Napis łaciński 

Pomia tkowysj 

serce Chopina: 


odpowiada polskiemu tekstowi, 
w Kościele Św. Krzyżą 
„Gdzie skarb twój tam i serce twoje! 


wyrytemu na tablicy 


w Warszawie, gdzie spoczywa 


Stefan Macenheim 


Budowa naszego 


państwa morskiego 


| Na Święto Morza 


OLSKA dzisiejsza jest pod prawie tak dokładnie, iż w prakty- 


względem geograficznym nie- 
zwykle jsdnolita i zwarta. Może 
nie wszyscy należycie rozumiemy 
i doceniamy naszą właściwość ge- 
ograficzną, która z góry predyspo 
nuje wielki rozwój gospodarczy 
naszego państwa. Przed rozbiora- 
mi ujście ani jednej wielkiej rze- 
ki, płynącej przez terytorium pań 
stwa polskiego, nie było w pol- 
skich rękach, bo w grucie rzeczy 
nawet Gdańsk był tylko luźno zwią 
zany z Polską i poza krótkimi c- 
kresami — prowadził własną poli- 
tykę gospodarczą. Taka sytuacja 
sprawiała, że Polska w swoich sto 
sunkach z państwami zamorskimi 
byia uzależniona od Gdańska, a w 
ogóle sąsiedzi Polski mogli wywie 
rać decydujący wpływ na naszą 
politykę handlową. Niektórzy hi- 
storycy widzą w tej sytuacji go- 
spodarczą przyczynę upadku Pol- 
ski przedrozbiorowej. 

Podobna sytuacja była takża w 
okresie międzywojennym. Gdańsk 
nie dotrzymywał umów i dlatego 
Polska, ażeby się uwolnić od szy- 
kan gdańskich, przystąpiła do bu- 
dowy portu w Gdyni. Jednakże 
Gdynia nie ma z zapleczem połą- 
czepia wodnego, ma tylko kolejo- 
we, co oczywiście podnosi cenę 
transportu. 

Terytorium dzisiejsza: Polski o- 
bejmuje dorzecze Wisły i Odry 


Doboszyńskiego 


kimś, który dysponuje wpływami w 
pewnych kołach krajowych (endecko- 
katolickich) i dopiero po powrocie 
do Niemiec, mając już mocniejszą 
pozycję. gadać bczpeśrednio z Ame- 
rykznami. a mie tylko z majorem 
„Aleksandrem“. W tym włeśnie kie- 
runku działał po przybyciu do krecu, 
a o zasięgu tego dziełania Śświsdczy 
choćby bogata marszruta, którą po- 
dał wczorej Doboszyński na pytanie 


prokuratora: Cieszyn — Gliwice — 
Wrceław — Warszawa — Słupsk — 
Poznań — Kalwaria Zebrzydowska 


(w pensjcnacie sióstr Mitosierdzia) — 
Otwock — Brwinów — Miedzeszyn i 
jeszcze kilka razy Poznań i Warsza- 
wa. Tę bogatą trasę miało jeszcze u- 
Zzupełnić spotkanie z bandą leśną, 
ale temu przeszkodziło już areszto- 
wanie. 

Uzupełnieniem zeznań, złożonych 
w śledztwie, były w tym zakresie 
wczorajsze ustne zeznania Dcboszyń- 
skiego, który znów mówił o majorze 
„Aleksandrze“, radiostacji i szyfro- 
wanym liście. Pcdał zgrubsza treść 
tego listu: — Zostaję w kraju. Pro- 
szę o kontakt na radiostację, Od- 
dawca listu jest pewny. 

I tego wszystkiego znów  Dobo- 
szyński nie traktuje jako służby dla 
amerykańskiego wywiadu. Oświad- 
czył wczoraj np.: „Mówiłem z „Alek 
sandrem', że w formie rewanżu (!) 
mogę mu przesłać jakieś wiadomości 
z kraju". Albo: „Chciałem nawiązać 
łączność z oddziałem leśnym, aby 
przy nim być w czasie trzeciej woj- 
my. Myślałem osiąść () przy takim 
'©ddziale, oczywiście nie biorąc u- 
działu w jego wyczynach”... 

Jutro rozpoczyna się postępowanie 
dowodowe. 


(H) 


la na tym 


ce można mówić, że obejmuje je 
w całości. Poza obszarem Polski 
pozostają tylko źródła Odry i nie- 
które jej drobne lewobrzeżne do- 
pływy w dolnym biegu. Spływ wód 
dokładnie określa całość i zwar- 
tość geograficzną kraju między 
dwoma działami wód i dokładnie 
wskazuje jego pochylenie w kie- 
runku Bałtyku, na którym Polska 
posiada wybrzeże długości 530 km, 
wybrzeżu trzy porty 
pierwszego rzędu i kilkanaście in- 
nych portów większych i mniej- 
szych. 

To wszystko są predyspozycje 
geograficzne Polski jako państwa 
morskiego. A państwo morskie, to 
jest takie państwo, które przez 
swoje morze i swoje porty ma ni- 
czym nieograniczony dostęp do 
wszystkich zakątków kuli ziem- 
skiej i może prowadzić swoją poli- 
tykę handlową, stosownie do Swo- 
ich interesów i potrzeb. 

Nasza polityka państwowa To- 
zumie to zagadnienie i budujemy 
też z wielkim nakładem środków 
i pracy rzeczywiście państwo mor 
skie. W odbudowie i rozbudowie 
portów uzyskaliśmy już dotych- 
czas olbrzymie sukcesy i coraz 
większe sukcesy w odbudowie 
spiawności naszych rzek, a szcze- 
gólnie Odry. Przsładunki w na- 
szych portach rosną z roku na rok 
i wszystko zapowiada, ża Szezecin 
będzie największym portem Euro- 
py Środkowej i będzie obsługiwał 
Czechosłowację i wiele 
basenu naddunajskiego. 
Czechosłowacja ma 


krajów 
Już dziś 
własną część 
nadbrzeża w Szczecinie, której au- 
tonomia jest większa niż to, co się 
zwykle nazywa strafą wolnocłową, 
a poza tym własne barki na Odrza 
i własną żagługę tranzytową. Ale 
Szczecin wyrośnie na prawdziwą 
potęgę gospodarczą, gdy zbudo- 
wany zostanie kanał Odra — Du- 
naj, dla: którego budowy wstępne 
prace już zaczęto. Wtedy towary 
ze Szczecina będą mogły drogą 
wodną dostawać się do portów 
czarnomorskich i na odwrót. 
Wszystkie uzyskane już sukcesy 
w budowie państwa morskiego nie 
powinny jednak przesłaniać nam 
rzeczywistości, ża to dopiero po- 
czątek i to może nawet drobny 
początek, lecz wzmagający zaufa- 
nie w nasze wyniki i w nasze zdol 
ności twórcze. Państwo morskie to 
nie tylko porty, ich zdolność prze 
ładunkowa i spławność rzek — ale 
bodaj w jeszcze większej mierze 
wielkość posiadanej floty handlo- 
wej. Nasze porty jak dotąd obsłu- 
giwane są przede wszystkim przez 
floty obce i one ciągną z tej ob- 
sługi przeważną część zysków. Na 
razie nie może być inacząj. Flota 
nasza jest dopiero w zarodku i nie 
może przywozić i wywozić milio- 
nów ton, które się przyjmuje į 
odprawia w naszych portach, 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Rozmowy paryskie założyły fundament 
pod przyszły gmach porozumienia 
Dalsze echa konferencji Wielkiej Czwórki 


| PARYŻ, 22.6. (PAP). — Dzienniki paryskie w dalszym ciągu z 
ożywieniem komentują wyniki konferencji czterech ministrów SIERAW 
zagranicenych, poświęcając wiele miejsca głosem prasy zagranicznej. 


. „L'Humanite* podkreśla, że powo 
dzenie konferencji ułatwione zosta- 
ło dzięki porzuceniu przez Stany Zje 
dnoczone polityki faktów dokona- |! 
nych. ‘Zdaniem dziennika, porozu- | 
mienie Czterech winno przygotować 
definitywne rozwiązanie problemu 
niemieckiego i podpisanie traktatu 
pokojowego. „L'Humanite“ kładzie 
szczególny nacisk na porozumienie 
w sprawie Austrii, stwierdzając, iż 
stanowi ono poważny wklad w bu- 
dowę demokratycznej Austrii i mo- 
że przyczynić się do pokoju w Euro 
pie. 

Nie jest jednak wykluczone, że ko 
ła imperiałistyczne bedą starały sie 
piętrzyć trudmości przed zastępcami 
ministrów spraw zagranicznych, któ 
rzy opracowują ostateczną redakcję 
traktatu pokojowego z Austrią. Moż 
na również przypuszczać — pisze 
„L'Humanife" — że pedżcegacze wo- 
jenni uczynią wszystko, aby saboto- 
wać porozumienie Czterech. Dlatego 
też akcja narodów w obronie poko- 
ju musi być kontynuowama. 

Usiłując pomniejszyć znaczenie 
konferencji paryskiej reakcyjna 
część prasy paryskiej ucieka się do 
najbardziej fantastycznych komenta 
rzy, byleby tylko wmówić w czytel- 
nika iż komtynuowanie dotychczaso 
wej polityki państw zachodnich jest 
rzekomo  .konieczneścią,  podcbnie 
jak ratyfikacja paktu atlantyckiego. 


W. BRYTANIA 


i metod współpracy międzynarodo- 
wej. 
NIEMCY 

„Taegliche Rundschau“, omawia- 
jąc w artykule wstępnym wyniki 
obrad konferencji paryskiej, wyraża 
pogląd, że w uchwałach ministrów 
uwydatniły się poglądy radzieckie 
na sprawę ustalenia jedności gospo- 
darczej i politycznej Niemiec i wzno 
wienia działalności organu kontroli 
czterech mocarstw. Znaczenie szóstej 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych — podkreśla dziennik — 
polega na tym, że zarówno w o- 
świadczeniach ministrów jak i w po 
wziętych postanowieniach został fak 
tycznie potwierdzony układ pocz- 
damski, 

Prezydium komunistycznej partii 
Niemiec w ogłoszonej deklaracji wy- 
raziło ubosewanie, że obrady pary- 
skie nie doprowadziły do gospodar- 
czego. i politycznego zjednoczenia 
Niemiec i że propozycje min. Wy- 
szyńskiego w sprawie zawarcia trak 
tatu pokojowego zostały przez mo- 
carstwa zachodnie odrzucona. Dekla 
racja podkreśla jednak, że układ mi' 
nistrów spraw zagranicznych w spra | 
wie stosunków gospodarczych mię- 
dzy strefami zachodnimi a strefą ra 
dziecką oraz zapowiedź pertraktacji 
w przyszłości oceniane są przez na- 
ród niemiecki jako krok ku porozu- 
mieniu i jako cios godzący w podże 
gaczy wojennych w Niemczech Za- 


Z komentarzy prasy brytyjskiej, | chodnich. 
mimo wyraźnych niekiedy prób po| przewodniczący Partii Jedności 
mniejszenia znaczenia osiągniętego | Socjalistycznej Otto Grotewohl o- 


w Paryżu porczumienia, przebija nu 
ta zadowolenia z wyników konferen 
enia 2. U 

„Konserwatywny „Daily Tele- 
graph“ stwierdza, że cele, z którymi 
przystąpiono do konferencji, zostały 


świadczył na konferencji prasowej, 
że walka o jedność Niemiec pozosta 
je nadal zadaniem narodu niemiec- 
kiego, gdyż konferencja paryska jed 
ności tej nie przyniosła. 


osiągnięte. Atmosfera międzynarodo AUSTRIA 
wa uległa odprężeniu. $ i 
„Manchester Guardian“, który wy |, Sekretariat polityczny kemuni- 
etycznej partii Austrii opublikował 


Suwa wprawdzie cały szereg zastrze 
żeń, zmuszony jest przyznać, że roz 
mowy paryskie założyły fundament 
pod przyszły gmach porozumienia 
pod warunkiem istnienia dobrej wo 
H eztetech mocarstw. Wyniki konfe 
rencji paryskiej świadczą, że cztery ; 
mocarstwa powodowane rozsądkiem 
postanowiły opracować te punkty, w 
których porozumienie było możliwe. 


WŁOCHY 


że porozumie- 
niewątpliwie 


oświadczenie, w którym wita z za- 
dowoleniem porozumienie czterech 
ministrów w sprawie Austrii, pod- 
kreślając, że zawdzięczać je należy 
przede wszystkim wporczywym wy- 
siiłkom w tym kierunku Związku 
Radzieckiego. Ostateczne zakończe- 
nie rokowań i wycofanie wojsk oku 
pacyjnych z Austr'i — stwierdza de 
klaracja — stało się realne. W związ 
ku z tym przed masami pracujący- 
mi otwiera się droga do prawdziwie 


at Ata E 
pina Een. eTe wolnej i niepodleglej Austrii. Nale- 


nie paryskie stanowi 


ciężki cios dla włoskch kół reakcyj- |LV ai a a a 
nych, które stale przepowiadały fia- kitów nek E z MSDE Ziezajeżnej 


sko konferencji. Pomijając wrezuliaa 
ty praktyczne konferencji — pisze 
„Unita“ — najważniejsze znaczenie 


Austrii, ale Austrii podporządkowa- 
nej kapiiałowi amerykańskiemu. Je 
dnostronna orientacja na Zachód za 


- z i 


RZECZPOSRKOLITA 


— 


Dokumenty pisane własnoręcznie przez Doboszyńskiego 


zgłasza prokurator w toku rozprawy 


IV dzień procesu o szpiegostwo 


W czwartym dniu procesu, Adam oboszyński 


odpowiadając na pyta- 


nia prokuratora i ebrońcy wyłiwłł charakter i plany tzw. „Mie- 
llizymorza* oraz szczegóły swego pobytu w powejennej Polsce, Odczytane 
łlekumenty dały pelny obraz długolełniej współpracy jego z wywiadem 


uiemieckim. 
Prokurator: Od kiedy oskarżony 
działał w organizacji „Międzymo- 


rza“? 

Oskarżony: Byłem tylko członkiem 
Klubu Federalnego środkowo-europej 
skiego w Londynie. 


Prokurator: Przeciwko komu wy- 
mnierzana była koncepcja „Między- 
morza“? 


Oskzrżony: Nie ulega wątpliwości 
że mocarstwa przygotowujące wojnę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
posługują się nią. 

Prokurator: Czy w ujęciu oskarżo- 
mego koncepcja ta była antyradziec- 
‘ka. czy nie? 

Oskarżony: W mojej koncepcji an- 
tyradziecką nie była. 

Wcebec wykrętów oczywistej 
sprzeczności ' zeznań oskarżonego, 
prokurator cytuje fragment artykułu 
pt. „Wielki Naród“ napisanego przez 
Moboszyńskiego i zamieszczonego w 
wydanej przez niego książce „Studia 
Polityczne. Omawiając koncepcję 
Międzymorza** Doboszyński pisze: 
„Nie ma innego rozwiązania. Ci, 
którzy głoszą zasadę zbratania wszy- 
stkich Słowian, nie rozumieją że Ro 
sja to Azja, a przyszłość Polski, 
kja Polski i posłannictwo jest prze- 
«iw Azji .Tu nie mcże być kompro- 
tnisów, ani łzawych "sentymentów". 

Oskarżony przyznaje, iż koncepcję 
„Międzymorza* popierał publicystycz 
nie. ' 

FOTOKOPIA 
LISTU-DOKUMENTU 


Prokurator: „Chciałbym, ażeby w 
sposób wyraźny zostało wyjaśnicne z 
kim i przeciw kemu praccwały te 
wszystkie kluby „federalne“, o któ- 
rych oskarżony mówił, a które są ni- 
czym innym jak sztabem NSZ-ow- 
ców, własowców, litewskich, łotew- 
skich i estońskich SS-manów. Dlate- 
go też proszę o przyjęcie i zaliczenie 
w peczet dowodów fotekopii listu, pi 
zanego z Rzymu .przez znenego 0 
skarżcnemu, J*nikowakiego do mini- 
stra „rządu* londyńskiego Tadeusza 
Gwiazdowskiego. List ten pisany był 
w Rzymie w dniu 28.1X. 1947 r. 

W liście tym, cmawiającym nawią 
zywanie kontsktów „Międzymorza“ 
a przedstawicielsami Stanów Zjedno- 
czonych, czytamy m. in.: „Przesłene 
przez pana tezy o organizacji Fu- 
ropy przyjęliśmy tu z wieiką rodc- 
ścią, gdyż idą cne zupełnie po linii 
naszego śrcdowiska. Po rez pierwszy 
czynniki Stanów Zjednoczonych za- 
częły przejawiać zainteresowanie ha 


i 


"r 


rozmów paryskich polega na tym, że| = 3 , | 
stanowią one nawrót do procedury |$'374  Socjalnemu i gospodarczemu | 
rozwojowi Austrii, | 

a Żeby nie paść ofiarą zbliżającego ! 

się kryzysu gospodarczego j żeby 
pracować w spokoju nad swą odbu- 
dową. Austria potrzebuje nie tylko 
układów handłowych, leez również 
przyjaznych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim i swymi sąsiada- 


Uroczysta akademia 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 226. (PAP) Z oka- 
zji rocznicy zawarcia układu o przy 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomo 


cy między Węgrami a Polską, odbyła | mi. 

się w salonach Towarzystwa Przy- Ża kilka miesięcy — głosi dalej de 
jażni Węgiersko - Polskiej uroczysta |klaracja partii komunistycznej — 
akademia. Na akademię przybył! Austria przyjmie ©edpowiedzialność 


za własne losy. Obecna koalicja rzą 
dowa dała dowody, że mie potrafi 
zaspokcić najbardziej elementarnych 
potrzeb ludności. Zbliżające się wy- 
bory posiadają przeto decydujące 
znaczenie. Muszą one przynieść za- 
sadniczy zwrot i wyzwolić Austrię 
nie tylko od kontroli zagranicznej, 
ale i od zbankrutowanego rządu. 


przewodniczący Towarzystwa prezes 
Instytutu Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą  Mihalyfi, charge d'af- 
faires R. P. w Budapeszcie dr. H. 
Minc wraż z czlonkami poselstwa, 
liczni dziennikarze i publicyści wę- 
gierscy, craz wybitne osobistości wę- 
gierskiego świata kulturalnego. 

Na zakończenie wieczoru odbył się 
koncert, w ramach którego znany 
pianista węgierski Imre Ungar cde- 
grał szereg utworów Chopina. 


Konferencja ludowców 
z hitlerowcami w Austrii 


WIEDEŃ, 22.8. (PAP). Z Innsbru- 
«ku drmoszą, iż odbyły się tzm cesta 
tnio tajne rokowania przywódców 
mustrizextej partii ludowej z miejsco 
wymi hitlerewczmi. Z ramienia par 
tii ludowej w rekowani:ch brał u- 
dział wicepremier rządu prowincjo- 
malnego dr Gamper. 

Oświ”dczył cn przedstawicielom 
prasy, że również w Tysou ma na- 
stąpić komsolidecja sił pio wiecwych 
pod hasłem  wajki z tymi, którzy 
dażą do wprowadzenia demokracji 
ludowej w Austrii". 


PEKIN, 2 


syrmyszdwue z obnad Politycznej 


Mao Eso Tung. 


„ł-qo0 Maja 1948 r. — powiedział 
Mao Tae Tung — Chińska partia ko 
rrzinistyczna zaproponowała narodo- 
wi ch ńtekiemu zwołanie nowej poli- 
tycznej konferencji doradre*j. Par- 
tie demokratyczne į przedstawiciele 
Eii wszystkich elementów postępowych 
L. Makouw'sti i kraju jak również mniejszości naro- 

6 dowe w Chinach i chińczycy przeby 
Dyr. Nacz. FBR wający poza granicami kraju powi- 

Prezes Rady Ministrów m'anowal|təli z zadowoleniem tę propozycję. 
na wniosek mihisuwa Skarbu dyrek- Uważają ów że władza imperializ- 
torem naczelnym Fańslwowegó Ban | mu. feudalizmu, biurokratycznego 
ku Rolnego Ludwika Makowskiego. kapitału i kuominiangowskiej kliki 
MAS asa Rie za DZA reakcyjnej winna być obalona i że 

należy zwołać "polityczną konferen- 

W kilku wierszach cję dcradczą Chin, która obejmie 
Suea eO przedstawicieli partii demokratycz- 

z m EA LA Sig WPA LECA nych, przedstawicieli organizacji lu- 
me mó Hożich nowy departament za- | dewych, przedstawicieli wszystkich 
wodowy rEbniników pizemysłu skórzańe- | kół postępowych jak również mniej 
go przy $Świaiuwsj Fedsvacji Związków ci narodowych i Chińczyków, 
ŻWIR Z strafują robo.nicy 4 zje przebywających poza granicami kra 

oc ja | meal, /ćn. Strax | iy, Celeim tej konferencji jest pro- 

znak oo cy |klatmowanie ludowo - demokratycz- 
tory |nej Fepublikt Chińskiej i wybranie 
demokratycznego rządu koalicyjne- 
go. reprezentującego tę Republike. 
Uważam, że jest rzeczą konieczną 
— oświadczył dalej Mao Tse Tung 


noizniracji 
tych zakładów z ramienia państwa, ktory 


przectwico 


jest znanym reakcjontstą. 
ż pa Pod Wiech opinii publiczarj władze 
brytyjskie zwoiniły z więzienia redaktora 
naczelnage ©rganu koraunistycznej parth 


22.6. (PAP). — Agencja 


mi i neszą robttą attache prasowy 
ambasedy Stanów Zjednoczonych na 
wiązał kontakt z robotą księdza Mey 
sztowieza oraz wydawnictwami „Mię 
dzymorza'. Poza tym na horyzcencie 
międzymorskim zjawił się młeay cfi- 


cer amerykański pan Jenncn, syn 
b. radcy USA przy  Wsłyksnie.! 
Twierdzi on, że Amerykanie cn1cą 


we Włoszech utworzyć centralę kom 
tynentelnej akcji antysowieckiej i 
chce współprecy z nami. Dają do 
zrozumienia że zielona międzynsro- 
dówka Amerykanom nie wystarcza i 
że zresztą nie mają oni specjalnego 
zaufania do Nsgyego, który nie był 
'wobec nich człzowicie lcjaimy, jako 
premier Węsier. Pan Jenncn począt- 
kowo zapr.ponował skupienie naro- 
dów nədduma'skieh plus Polska. po 
pierwszej rozmowie zaś przyjął roz- 
szerzenie inicjatywy ha Bałtów, Bia- 
łoruś, Ukraisię i f.d., chce od nas spon 


a 


tanieznej inicjatywy, którą by po 
tym Amerykanie po cichu poparli 
technicznie (przejazdy sprowadzanie 
ludzi, bezpieczeństwo policyjne) i fi- 
nansowo. Warunki amerykańskie: 
kierunek antysowiecki, organizecja 
kontynentalna, a więc bez Anglii". 
' ,Zabawne jest — pisze dalej Jani- 
kowski — że początkcwo Ameryka- 
nie odnosili się nieufnie do „Mię- 
dzymcwza* podejrzewając, że jest to 
agentura angielska. 

O tym że Amerykanie przygotowu 
ją szerszą akcję środkcwo-europej- 
ską świadczy fskt, że instalują oni 
wielką nowoczesną drukarnię, z któ- 
rej by korzystała nasza ewentualna 
robota..." 

i Wśród drobnych naredów (Jugo- 
słowianie, Węgrzy) jest tendencja do 
ustawiania swych ośrodków dyspozy 


cyjnyca w  Stanech Zjednoczonych 
bezpośrednio pod skrzydłami moż- 
nych. 

W zskończeniu swego listu Jani- 


kowski podkreśla konieczność szyb- 
kiej decyzji i porozumienia się z 
przedstawicielami Stanów  Ziednoó- 
czonych ze strony ,¿rządu“ lcndyń- 
skiego w sprawie „„Międzymorza*”, Po- 
śpiech ten motywuje dość prazaicznie, 
mianowicie tym że Amerykanie mogą 
do pertraktacji tych wybrać sobie in- 
mych ludzi i nie skorzystać z usług 
przedstawicieli rządu londyńskiego z 
p. Janikowskim na ezele. 


; POBYT DOBOSZYŃSKIEGO 
: W KRAJU t 


' W dalszym ciągu oskarżony mówi 


o pierwszych miesiącach swego poby 
tu w kraju. Czas ten zużył on na 
„rcbienie wypadów w różne strceny”, 
w czasie których nawiązywał kontak 
ty ze sferami dziennikarskimi neau- 
kowymi i katolickimi, 

„Później przebywałem dwa tygod- 
nie w Otwocku, dojeżdżając na ypz- 
mowy do Warszawy. Byłem parę Uni 
w Warszawie. chyba ze dwa tygod- 
nie w Brwinowie dwa tygodnie na 
Ziemiach Odzyskanych pod Drezden- 


i kiem, kilka dni w Poznaniu, znowu 


kilka dni w Brwinowie, dwa czy trzy 
dni pod Miedzeszynem i wreszcie kil 
ka dni w Foznaniu, do chwili mego 
aresztowania”, 

W czasie tych podróży oskarżony 
Doboszyński nawiązał kontakty z re- 
dakterami: Braunem Studentowi- 
czem oraz Tarpiem. Cheist spotkać 
się z publieystani: Kętrzyńskim, Go 
łubiewem i Dobraczyńskim. Oskarżo 
ny widzie4 się również z pref, Stoja- 
newskim. W czasie swego pobytu na 
Pomorzu Zachodnim, oskarżony zgło 
sił współprace w jednym z tygodni- 
ków ksztolickien jak twierdzi — 
na pedstawie ogłoszenia pod przybra 
nym nazwiskiem. 

W czasie pobytu w kraju oskarżo- 
ny spędze jeden miesiąc w dcmu wy 
poczynkowym sióstr miłosierdzia w 
Kalwarii Zebrzydowskiej pod Krsko 
wem. Dostął się tam za pośredni- 
ctwem przełożonej tego demu, swej 
dawnej zna,omej, siostry zakonnej 
Zofii Łuszczakiewicz. Przebywał 
tem pod przybranym nazwiskiem 
prof. Wiącka, 

ZEZNANIA PISANE 
WLASNCRĘCZNIE PRZEZ 
DOBOSZYŃSKIEGO 


Prckuretor zgłasza następnie wnio 
Sek c zaliczenie w poczet szeregu do 


ot e 


Nowych Chin podaje dalsze 
Konferencji Doradczej w czasie 


których zebrał głos przewodniczący chińskiej partii koaunistycznej 


Nie bacząc na nasze zwycięstwa nie 
pcwinniśmy osłabiać czujności. Kto 
bowiem wyrzeknie się czujności bę 
dzie połitycznie rozbrojony. 

W tych warunkach caty naród wi- 
nien się zdecydowanie i całkowicie 
zjednoczyć i wspólnymi siłami roz- 
gremić wszystkie aniyludowe spiski 
immerialistów i ich lokajów reakcyj 
nych w Chinach. Chiny muszą być 
niezależne i wolne. Sprawy Chin wi 
nien rozwiązywać sam naród chiń- 
ski bez najmniejszej interwencji ja- 
kiegokolwick kraju imperialistycz- 
nego. , 

Rewolucja w Chinach jest rewolu 
cją dokonaną przez raasy ludowe ca 
lego narodu. Z wyjątkiem imperia- 
listów, feudałów, burżuazji, reakcjo 


nisiów kuomintangowskich i ich 
zwolenników — wszyscy Są naszy- 
mi przyjaciółmi. Nasz jednolity 


front rewaucyjny jest tak szeroki, 
że obejmuje lciase robotniczą, chłop 
stwo, drobną burżuazjię i burżuazję 
narodową. 

Front ten jest tak trwały, że ożywia 
go zdecydowana wola rozgromienia 
wszystkiech wrogów i pokonania 
| wszystkich trudności. Front ten jest 
jtrwały, ponieważ posiada niewyczer 


w Karyntii .Voksville* Kompẹina. : 
> AT AREA SY = EGP 3 — zwrócić uwzgę narodu na fakt, 
E Ewy Świ 0, Ret że imperialiśc! i ich psy łańcuchowe 


Jana z inicja.ywy Światowej Federacji 
Związków) Zawodowych. z 

— Bawiący w Z5RR znany poeta chij- 
ski Pablo Neruda., który zamierza w naj- 
bitższymm czasie odwiedzić Polskę. złożył 
wizytę ambasadorowi R.P. w Moskwie, 

l Naszkowsziemu. 

AA E VE Aoc, yobtinicy portowi na od- 
byiym w śrcdę wiecu uchwallli rezolucję, 
m kiórej siw erdzają, że przeciwstawią 


— reakcjoniści chińscy — nie pogo- 
dzą się ze swą klęską w Chinach. 
Będą oni wspólpracować z sobą i 
postarają się wykorzystać wszystkie 
możliwe sposoby do walki przeciw- 
ko narodowi chińskiemu. Nie wyklu 
czona jest możliwość, że uciekną się 


jpans możliwości. 

| Żyjemy w epoce, gdy system impe 
rialistyczny zmierza do ca'kowitego 
krachu. Imperialiści ugrzęźli w kry 
zysie i nawet jeśliby chcieli konty- 
nuować walkę z narodem chińskim 
— naród nasz posiada wszelkie moż 
liwości by osiągnąć ostateczne zwy- 
cięstwo. 


do awantury i wyślą część swych sił 


sie Yelim oróbom zmuszenia ien do 
l wojskowych, by wtargnąć do Chin. 


pracv na sta.kach kamadyjskich, których 
mułse. strajzujz 


całemu światu, że walczymy jedynie 


W tym czasie chcemy oświadczyć | 


Przyszły rząd Chin Ludowych 
gotów nawiązać stosunki 
z każdym państwem na zasadzie równości 


z systemem imperialistycznym i © 
jego sprzysiężeniem przeciwko naro 
dowi chińskiemu. 

Gotowi jesteśmy przeprowadzić ro 
kowania ną temat nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem 
każdego państwa zagranicznego ma 
podstawie wzajemności i równości, 
wzajemnych korzyści i wzajemnego 
Doszanowania suwerenności teryto- 
rialnej pod warunkiem, że państwo 
takie zerwie stosunki z reakcjonista 


mi chińskimi i nie będzie więcej u-. 


dzielało im pomocy i pod warun- 


kiem, że naprawde a nie obłudnie: 
zajmie przyjazne stanowisko wobec | 


Chin Ludowych. 

Naród chiński gotów jest przyjaź- 
nie współpracować z narodami 
wszystkich krajów świata w dziele 
ustanowienia i rozwoju międzynaro 
dowych stosunków handlowych. 


Dojrzały już wszystkie warunki 
dla zwołania nowej politycznej ken 
ferencji doradczej Chin w celu utwo 
rzenia rządu koalicyjnego. Naród 
nasz oczekuje z niecierpliwością 
zwołania tej konferencji i utworze- 
nia rządu. Wierzę, że pracą, którą 
rozpoczęliśmy spełni te nadzieje. 
Wierzę, że będą one spełnione w 
najbliższej przyszłości. Koalicyjny 
rząd demokratyczny skoncentruje 
przede wszystkim swą uwagę na wy 
Kkorzenieniu kliki reakcyjnej i zdła- 
wieniu i jej destrukcyjnej działalnoś- 
ci a następnie dołóży wszelkich sta- 
rań i wykorzysta wszystkie środki 
w celu odbudowy i rozwoju życia go 
spodarczego i kulturalnego. 

Przemówienie swe zakończył Mao 
Tse Tung okrzykiem na cześć demo 
kratycznego rządu koalicyjnego, na 
cześć jedności narodu chińskiego. 


z 


| kumentów zawierających wyjaśnie- 
nia, pisane własncręcznie przez oskar 
żonego. 

Przewodniczący: (pokazuje oskar- 
żonemu dokument). Czy oskarżony pi 
sal to własnoręcznie? 

Oskarżeny zbliża się do stołu sę- 

'dziowskiego i po obejrzeniu przyzna 
je stłumionym głosem: Owszem, pi- 
Vsałem. 
! Pierwszy dokument, który został 
i'cdczytany przed Sądem „jest stresz- 
czeniem przesłuchania Doboszyńskie 
go z października 1947 r. przez przed 
stawicieia organów śledczych. Stre- 
szczenie pisane własnoręcznie przez 
oskarżcnego wyjaśnia szczegóły wszy 
stkich kontaktów jakie miał w kra- 
ju w liczbie 38, wymienia nazwiska 
wszystkich osób, podaje szyfry NSZ 
i fakt załcżenia oddziału NSZ w kra- 
ju oraz szczegóły o działalności wy- 
wiadowczej „Aleksandra“ o siatce 
szpiegowskiej tzw. rządu w Londy- 
mie oraz o konspiracji PPN, do której 
należał. Przyjazd Daboszyńskiego do 
kraju był tylko pierwszym etapem 
zakrojonej na diugą metę akcji po- 
litycznej. Etap ten został przerwany 
aresztowaniem  Doboszyńskiego w 
przededniu najważniejszych rozmów, 
które miał on przeprowadzić w War 
szawie z Jaworskim, Kcbylańskim, 
Braunem, Bukowskim i Studentowi- 
czem. Wszystkie te nazwiska podał 
oskarżonemu Berezowski. 

Doboszyński mówi następnie o o- 
pinii władz śledczych, według której 
do powrotu de kraju pchngły go zle- 


icenia ministra Berezowskiego i ma- 


jora „Aleksandra“ oraz ambicja cso- 
bista Doboszyńskiego. Poczuwszy się 
wolnym od  duszącej go od 12 lat 
zmory“ wywiadu niemieckiego, ma 
rzył on o odegraniu wielkiej rcli po- 


litycznej w takiej Polsce, która by 
powstała w wypadku zwycięstwa 
Anglosasów. 


DALSZE DOKUMENTY 


Z kolei prokurator przedstawią Są 
dowi drugi dokument, który jak przy 
znaje oskarżony, również pisany był 
własnoręcznie przez niego i w któ- 
rym opisuje „swoje przeżycia psy- 
chiczne*. „W r. 1933 zaangażowałem 
się w wywiadzie niemieckim, wcią- 
gnięty tam przez Aleksandrę 'Tysz- 
Kiewiczową. Dałem się wówczas za- 
sugerować że interes narodu pol- 
skiego jest zbieżny z interesem naro 
du niemieckiego i w przekonaniu 
tym żyłem do chwili aresztowania w 
1936 r Zrozumisłem jednak swój 
błąd i po wyjściu na wolność uczy- 
nilem w kwietniu 1839 r poważną 
próbę zerwania z wywiadem nie- 
mieckim. Próba ta nie dała niestety 
wyniku. Niemcy w dalszym ciągu da 
wali mi insirtkcje, idące wprawdzie 
po linii'ich interesów, ale które od- 
powiadały mojej przedwojennej linii 
ideowej i które mogłem sobie inter- 
pretować jako korzystne dla Polski. 
Tak więc wyjeżdżając z Portugalii 
w październiku 1940 r. otrzymałem 
do wykonania w Anglii potrójną in- 
strukcję: prowadzenia akcji antyży- 
dowskiej, antyrosyjskiej i przeciw 
Sikorskiemu. Próbę obalenia Sikor- 
skiego w 1943 r., rozkaz propagandy 
przeciw rozlewowi krwi w kraju ji 
przeciw powstaniu, rozkaz propagan- 
dy antybrytyjskiej po powstaniu — 
wszystkie te rozkazy mcogłem wyko- 
nać bez załamania wewnętrznego. 
Dopiero w 1942 r., gdy Niemcy zażą 
dali ode mnie obfitych i szczegóło- 


je w ruchu podziemnym w kraju, od 
powiedziałem ponowną próbą zerwa 
nia ze służbą w wywiadzie. I ta pró 
ba nie powiodła się, gdyż Niemcy za 
grozili mi zdemaskowaniem mej dzia 
łeilności przed wywiadem polskim 1 
angielskim, W pcłowie 1948 r. gdy 
stało się dla mnie jasne, że Niemcy 
przegrają, postanowiłem zostać sztan 
darowym ideologiem Folskiego Obo- 
zu Narodowego, bowiem w tym cza- 
cie moja osobista pozycja polityczna 
znacznie wzrosła. W tym celu wyda 
łem pracę w języku angielskim 
'„„Ekonomię miłosierdzia oraz liczne 
artykuły zebrane w książce pt. „Stu- 
dia polityczne”. s 

Po zerwaniu mej współpracy z 
Niemcami. zacząłem marzyć o ode- 
graniu w Polsce wielkiej roli polity- 
cznej. 

Z kolei prokurztor odczytuje wy- 
kaz instrukcji, jakie oskarżony o- 
trzymał od wywiadu niemieckiego: 
jesień 1942 r. instrukcja ogłoszenia 
noty sowieckiej z połcwy Stycznia 
1943 r. i podjecia próby obalenia, 
gen. Sikorskiego. W kwietniu 1943 r. 
— instrukcja o propagandzie w związ 
ku z Katyniem. Jesień 1943 r. — in 
strukcja o szerzeniu propagandy za 
zaprzestaniem rozlewu krwi w kraju. 
Wrzesień 1944 r. — instrukcja o sze 
rzeniu alarmistycznych wiadomości 
na temat stosunków na terenach Pel 
ski, wyzwolonych przez wojska ra- 
dzieckie. 

Instrukcja antyradziecka była rea- 


lizowana na łamach czsonism .Je- 
stem Polakiem“, „Walka“, „Orzeł 
na- 


Biały“ craz ustnie przy poimecy 
rodowców i kstolików. Instrukcja w 
sprawie wyv'azdu do kraju w lipcu 
1943 r. gdzie oskarżony miał two- 
rzyć quislingowski rząd polski. kazała 
mu orgznizcwać ten wyjszd bez nie 
mieckiej pomtey dla uniknięcia pa- 
dejrzeń, 

W OCZEKIWANIU NA OKAZJĘ 

Prokurator przechodzi do nastepne 
go z kolei dokumentu — zeznań Do- 
boszyńskiego — którego autentycz- 
ność potwierdza oskarżony. 
' Na wyjazd Dobrszyńskiego do kra- 
du złożyły się trzy cddzielne przyczy 
my: Zlecenia Berezowskiego. zlecenia 
mjr. , Aleksandra“ oraz osobiste ce- 
le oskarżonego. W rczmowie z Do- 
boszyńskim  Berezcowski dał wyraz 
swoim troskom w związku z wewnę- 


wych wiadomości o tym, co się dzie | 


ç 


trznym rozkładem I rozbiciem emiu 
gracji oraz stcsunkami w tzw. rzą- 
dzie londyńskim. Berezowski dodał, 
że aparat londyńskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych pomoże oskar 
żonemu dcstać się do Polski i z niej 
wyuść. , Mówiąc go swych stosunkach 
z mjr. „Aleksandrem“. który miał 
zapewnić mu oparcie w wywiadzie 
amerykańskim, — oskarżony stwier- 
dził: „Radicstacja, którą  „„Aleksan* 
der“ miał umieścić dła mnie w kras 
ju. miała być specjalnego typu, nie 
możliwa do podsłuchania i . umieszcza 
na w takim miejscu, by korzystać za 
niej mogły i oddziały NSZ i ja. Zro- 
zumiałem, że cheąc zaspokoić moją 
ambicję i zająć naczelne stamowisko 
w Życiu politycznym Polski będę 
musiał pestarać się o oparcie podob- 
ne do tego, jakiego przez tyie lat do 
znawałem od Niemców. Wyprawa da 
Polski miała podnieść znacznie mój 
rozgłca polityczny i pczwelić mi na 
uzyskanie lepszych warunków. Kon- 
takt z mjr. „Aleksandrem“ „dogadzał 
mi gdyż pozwalał wyczekać na naj- 
odpowiednicjszą dla mnie chwilę do 
osiatecznego związania się z wywia 
dem amerykańskim“. 
NA OBCYM ŻOŁDZIE 

,W kraju, wszystkie toczone przeze 
mnie rozmowy wykorzystałem dla ce 
łów propagandy, zlecenej mi przez 
mir, „Aleksandra* oraz dla wywia- 
du. Wywviadem moim cbejmowałem 
zagadnienia o charekterze politycz- 
nym i społecznym oraz zagadnienia 
gospodarcze natury ogólncj, ze SZzCcze- 
gólnym uwzględnieniem planu trzy 
letniego i jego wykcnania. Na wypa 


dek wojny między anglosasami a 
Związkiem Radzieckim miałem za- 
miar zsczyć się w „las. Z chwilą 


zwycięskiego dla Anglosasów końca 
wojny przewidywałem, że podziemie 
wraz z przybyłą do kraju armią An- 
dersa obejmie w Polsce rządy. Mógł- 
bym wówczas zmobilizować poważną 
siłę zbrojną i polityczną, która umoż 
liwiłaby mi odegranie rcli pierwszo- 
planowej, zadawalającej moją ambi 
eje 

4 odezytaniu tego ostatniego do* 
kuMentu cskarżony ponownie stwier 
dza, że części zeznań, które dotyczą 
współpracy z wywiadem niemieckim 
— wycofuje. 

Prokurator przypomina że doku- 
ment ten, zawierający zeznania zło- 
żone w toku śledztwa, został własno- 
ręcznie napisany przez oskarżonego, 
co potwierdza on obecnie. 

Adam Doboszyński cdpowiada na- 
stępnie na szereg pytań, postawio- 
nych przez swego cbrońcę adw. Ma- 
ślanko. Linia obreny zmierzą do za- 
akcentcwania politycznego charakte 
ru wałki oskarżonego przeciwko sen. 
Sikorskiemu. 

DKP OZ KINOWE M ___ o... 


Strajk marynarzy 
we Włoszech 


RZYM. 22. 6. (PAP). Strajk maryna 
rzy włoskich statków handlowych, roz 
poczęty w dniu 16 bm. w Genui ogarnął 
w dniu 20 bm. Savonę, w dniu 21 bm. 
Neapol. Wiadomości nadchodzące z por 
tów każą przypuszczać, że wkrótce 
strajk stanie się powszechny i sparaliżuje 
całą żeglugę morską. 

Federacja marynarzy statków mor- 
skich zakomuaikowała ministrowi mary” 
narki handlowej Saragatowi, iż nie weź 
mie udziału w żadnych pertraktacjach, 
w których będą uczestniczyli reprezen 
tanci rozłamowych  chrześcijańsko-demo* 
kratycznych i  socjal-demokratycznych 
organizacji związkowych. Robotnicy 
oświadczają, iż będą walczyć aż do zwy 
cięstwa o zadośćuczynienie ich żąda- 
niom, dotyczącym poprawy warunków 
matorialnych i zapewnienia im emerytur, 

Prasa rządowa wyraża zaniepokojenie 
z powodu tego. że strajk spowoduje trud 
ności w handlu z krajami Europy za- 
chodniej i USA. 


Budowa naszego 
państwa 
morskiego 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Obok portów, obok wybrzeża 
morskicgo flota jest najistotniej- 
szym z tych czynników, które się 
składają na państwo morskie. Ma- 
lutka Norwegia zajmowała przed 
wojną w hierarchii państw mor- 
skich trzecie. czy czwarte miejsce, 
ponieważ posiadała flotę o wypor- 
ności kilku milionów fon, obsługi 
wała nią wiele państw i portów i 
zarobkami floty wyrównywała swo 
je bilanse handlowe i płatnicze. 

Nasza polityka państwowa ro- 
zumie to zagadnienie doskonale i 
z dużym wys'lkiem budujemy tak- 
że flotę handlową „ale z pewnością 
upłynie wiele lat, zanim flota na- 
sza będzie mogła choć w połowie 
obsługiwać nasze porty. Występu- 
je tu znowu inny asoekt. Flota to 
nie tylko okręty, lecz także lu- 
dzie, którzy kudnią statki i ludzie, 
którzy je prowadzą po morzach. 

Święto Morza jest poświęcone 
propagandzie  zagadaienia, co to 
jest państwo morskie i jak je stwo- 


rzyć. Głównie chodzi o młodzież. 
Są wśród niej entuzjaści służby 
morsziej. Ale to nie wszystko. 


Trzeba całe zagadnienie państwa 
morskiego, które tylko bardzo po- 
krótce powyżej naszkicowaliśmy, 
rozumieć, odczuwać i realizować. 

STEFAN MAGENREEN , 


RZECZPOSPOLITA 


fi 


z 


Plan kontraktowania na rok 1950 


Pomyślna realizacja uchwały Ra- 
dy Ministrów e podniesieniu produ- 
keji hodowlanej przyczynia się do 
stopriowej poprawy zaopatrzenia lu- 
dności pracującej w artykuły mie- 
sno-tłuszczewe. Ogółem zakentrakto- 
wano ponad 1.300 tys. sztuk trzody 
chlewnej. W maju dostawy zakonirąak 
towanych sziuk przewyższyły  ilcść 
przewidzianą w umowach o 26 tys., 
tzn. o ćkeło 40 proc. W czerwcu do- 
stawa tuczników równieź odbywa się 
pomyśłnie, co znałazło wyraz m. in. 
w zmniejszeniu liczby dni bezmię- 
gnych do dru w tygodniu. 


Drugi dzień obrad 
plenum Zarz. Gł ZSCh. 


W drugim dniu obrad rozszerzone 
Eo plenum Zarządu Głównego ZSCh. 
udział wzięli wiceministrowie rol- 
nictwa i reform rolnych Kowalew- 
ski i Tkaczow. 


Na wstępie wiceprezes Zarządu 
Głównego ZSCh. — Schayer zapoz- 
mał uczestników plenum z prelimina 
rzem budżetowym Związku Samopo 
mocy Chłopskiej na rok bieżący, któ 
ry zamyka się po stronie dochodu 
sumą 2.456.000.000 zł, zaś po stro- 
nie rozchodu sumą 2.433.766.000 zł. 
Plan oszczędnościowy na rok bież. 
PS zaoszczędzenie 170.000.000 
zł. 


Członek prezydium Zarządu Głów 
nego ZSCh i prezes CRS — poseł 
Pszczółkowski omówił następnie za 
sadnicze założenia nowego statutu 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ oraz udział wszystkich 
ogniw ZSCh w zbliżających się wy- 
borach do władz gminnych spółdziel 
ni, które odbędą się w dniach 3 i 10 
lipca b. r. 

W czasie dyskusji zabrał głos m. 
in. sekretarz gen. Zarządu Główne- 
go ZSCh Bodalski. 


Połączeniowy Zjazd 
Skarbowców i Bankowców 


W dniach 2 i 3 lipca b. r. odbędzie 
się w Warszawie zjazd połączenio- 
wy Zw. Zaw. Pracowników Skarbo- 
wych ze Zw. Zaw. Pracowhików 
Bankowych. Zjazd obradować będzie 
w sali Zw. Nauczycielstwa Polskie- 


go. 
W okresie przedzjazdowym oba 
Związki prowadzą akcje uświada- 


„mianią ogólu członków o korzyściach 
połączenia, o więzi łęczącej obydwa 
działy resortu Ministerstwa Skarbu 
oraz o zadaniach, stojących: przed ad 
ministracją skarbową i bankowością 
w obecnym etapie budowy zrębów 
socjalizmu w Poiste, 
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w godzinach pracy w Garbarmi przy ul 
Oferty należy składać do dnia 15 
barskie — Garbarnia w Białogardzie. 


OE WERONA WOS EE 
E no ao Eo ooo 


PRZETARG 


Garbarnia w Białogardzie sprzeda w drodze przetargu samochód ciężarowy 
: p R. 772 7 i 
„Citroen“ 5-tonowy, motor na chodzie — hrak ogumienia. Wóz oglądać można 
. Fabrycznej 6. 


Kontraktowanie trzody chlewnej 
Spotkało się w masach chiopskich z 
należytym zrozumieniem. Z tego też 
względu, jak również w celu wzmoże 
nia zaopatrzenia ludności pracującej 
w niezbędne ilcści artykułów mie- 
snych. Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwałę o kontra 
ktowaniu trzody chlewnej na rok 
1950. Kontraktowanie, do którego 
gminne spółdzielnie przystąpią jesz- 
cze w końcu bm. obe'mie 3 miliony 
sztuk świń w tym 600 tys. sztuk 
trzody bekoncwej. 


TREMIE, KREDYTY I ULGI 
PODATROWE 


Hodowca kontraktujący trzodę 
chlewną będzie miał jak dotychczas, 
zagwarantowzsną urzędową cenę żyw 
ca, nie niższą w dniu odbioru cd ce- 
ny obowiązującej w dniu zawarcia 
kcntraktu. Zmieniona została zasada 
premiowania. Zamiast 1.000-złotowej 
premii bez względu na termin dosta 
wy i wagę destarczonej sztuki, wy- 
płacać się będzie po 12 zł. za kilo- 
gram trzody mięsho-sioninowej, do- 
starczonej zgodnie z terminem kon- 
traktu w najtrudniejszym do tuczenia 
ckresie letnim od 15 czerwca do 115 
września. W pozostałych miesią- 
cach terminowa dostawa premiowa= 
na będzie po 8 zł, za kilogram. Pre- 
mia za jakość dostarczonej zakontrak 
towanej trzedy bekonowej wynosic 
będzie przeciętnie około 20 zł. za kg. 

Ulgi podatkowe przysługiwać będą 
w r. 1950 tylko kontraktującym. 

Najbardziej potrzebujący pomocy 
pieniężnej mało i średnicrolni chłe- 
pi będą mogii przy kontrakiowzniu 
korzystać z bezprocentowych kredy- 
tów udzielanych bezpośrednio przez 
gminne spółdziełnie. Kredyty udzie 
lene będą na zakup prosiąt, w wy- 
gokkcści 6 tys. zł. na sztukę, łącznie 
zaś na gospodarstwo — do 10 tys. 

Na;bsrdziej potrzebującym chło- 
pom kontrakiujacym trzodę chlewną 
zeapewnisne będą dcstawy pasz tre- 
ściwych. 

PZUW przeprowadzi przymusowe 
ubezpieczenie wszystkich zakontrak 
towanych sztuk trzedy chlewnej, u- 
przednio szczepionych przeciwko ró- 
życy. Odszkodowanie za pzdłe sztuki 
przekracza w pewnych wypadkach 
30 tys. zł, stencwi więc pełną rów- 
nowartość ceny świni. 

Nowa akcja kontrzktacyna pemy- 
ślana jest w ten sposób, by właści: 
wie rozłożyć terminy dostaw i unik- 
nąć wahań podaży. 


PLAN KONTRAKTOWANIA 
W pierwszym kwartale nowej ak- 
cji tzn. do 15 września zawierane 
będą umowy na dostawę w styczniu, 
lutym i marcu 1950 r.; kontrakty od 
16 września do 15 grudnia — na do- 


lipca na adres Pomorskie Zakłady Gar- 
kr 978—1 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


! AL I Armii Wojska Polskiego 3 
Oglaśżają : 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na sprzedaż samochodu osobo 

(zdolny do pracy po dokonaniu remontu). 

Oferty w zalakowanych kopertach 

Z. Z. P. M. — Wydział Techniczny do dn. : 
ofert nastąpi w dn. 6.VII.1949 r. o godz. 10-ej. 
Samochód ogladać można codziennie w 80 


Fonograficznych ul. Płocka 13. « 


wego „Opel—Olimpia" 


składać do Naczelnej Dyrekcii 
6.VI1.1949 r. Komisyjne otwarcie 


dz. 9 do ij-ej w Zakładach 
30404—1 
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przetarg 


ma sprzedaż samochodu osob 
4-osobowy. Oferty należy skladać do 


otwarcie ofert o godzinie 12-ej. 
i RAE 
Samochód ogladać można co 


ł CENTRALA HANDLU ZAGRANICZNEGO 


oglasza 


grotu“, Warszawa, uł. Gienkiówicza Nr. 


TIENG ReO T 


pisemny 


owego marki Wanderer 6 cyl. Typ W. 21 — 


dnia 30 czerwca br. ma adres „Za- 
4 m. 7, w którym to dniu nastąpi 
30406 


dziennie na miejscu od godz. 9 — f3eej. 
em EOE E > TORA ORC OJ: 7 
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Pasz 


Wszystkie placówki »GZYTELKIKA« 


całym kraju przy 
s 7 1 czasop 


y Z dziedziny 
wić następujące czasopisma 


Awtogiennoje dieło 
Architiektura 
Bumażnaja promyszien 
wWiestnik inżynierów 1 
Wiestnik maszynostrojemia 


ność 


techniki, 


stroltielstwa 


tiechnikow 


iestni tropromysziennosti 
a ETS e śtroitielstwo 


jmują prenumeratę dzienników 
ism radzieckich. 


przemysłu i budownictwa można zamó- 


miesięcznik 
miesięcznik 
iwumiesięcznik 
awumiesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 


Gidrotiechniczeskoje 5 miesięcznik 
Zawodskaja łaboratoria dwumiesięcznik 
Kotłoturhostrołenie dwumiesięcznik 
Liegkaja promyszienność A dwumiesięcznik 
Miedicynskaja BOA Aae miesięcznik 
i izacja stroi v : 
Miechanizacja trudojemkich i tlażełych rabot CHE GA 
Mołocznaja promysziennosc dwumiesięcznik 
Miasnaja industria S55K miesięcznik 
i r miesięczni 
ERGO praizwodstwo miesieczkik 
j Proizwodstwiennoje pacanie mie enii 
Promysziennaja energetika a miesięcznik 
Radio dwumiesięcznik 
Radiotechnika miesięcznik 


Sacharnaja promyszionnoś 


Sbornik rukowa 
tacji po strojtielstwu 
Stanki i instrumient 
Stekło i kieramika 


é 
diaszezycn matieriałow i konsul- 


10 numerów 
miesięcznik 
miesięcznik 
miesięcznik 


Tiekstilnaja promyszienność miesięcznik 
i kwartalnik 
ok jjinaja tiechnika miesięcznik 
Elektriczeskije stanci miesięcznik 
iczestwo Z ; i L 
BE eaei] biulletień Ministerstwa nieftia CEN 
noj promyszlennośti p K 2971-0 
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stawe w kwietniu, maju i czerwcu; 
kontrakty zawarte między 16 grud- 
nia a 15 marca — na dostewę w lip- 
cu, sierpniu i wrześniu; wreszcie od 
16 marca do 15 czerwca można będzie 
pedpisywać kontrakty na dostawę w 


październiku, listopadzie i grudniu 
1950 r. 
Do akcji kontraktowania włącze- 


ni będą kierownicy grup produkcyj- 
nych trzody 8hlewnej przy kołach 
gromadzkich ZSCh. Za pracę przy 
kontraktowaniu, nadzór nad hzdo- 
wlą i dostawą zakonttaktowanych 
Sztuk kierownicy grup produkcyjnych 
otrzymywać będą ustalone wynagro- 
dzenie od sztuki. 

Właściwe tempo akcji kcntrakta- 
cyjnej prowadzonej przez spółdzicl- 
nie wiejskie, zepewnione będzie przez 
współudział ZSCh., organizacji spo- 
łecznych i partii politycznych. 

Warunki, na których cparta została 
nowa akcja kcntreklcewania trzody 
chlewnej, stanowią wyraz głębokiej 
troski Rządu o pogłębienie pomocy 
dla najszerszych mas mało i średnio 
relnych chłcepów. o mocniejsze powią 
zanie gospodarki chłopskiej z ogólno- 
narodcwą oraz o dzlsze wydatne prd 
niesienie dcbrcbytu wsi. 


12 lat więzienia za nadużycia 
w Morskiej Centr. Zaspatrzenia 


Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
patrywał w trybie doraźnym spra- 
wę L. Pogorzelskiego, b. dyr. Morskiej 
Centrali Zaopatrzenia i St. Nawroc- 
kiego, dyr. oddziału gdańskiego MCZ 
oraz T. Wyczańskiego i A. Kostro 
— członków zarządu Spółdzielni Pra 
cy „Mechanika“. 

Pogorzelski j Nawrocki oskarżeni 
są o lọ, Że, działając w porozumie- 


niu, jako kierownicy powołanej 
przez Min. Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego, Morskiej Centrali Zaopa- 


trzenia, mającej na celu dostarcza- 
nie i dystrybucję artykułów regla- 
mentowanych dla instytucji podleg- 
łych temu Ministerstwu — sprzeda- 
wali na wolny rynek znaczną cześć 
tych artykułów, pobierając za to ia- 


pówki. 
Przewód ceądowy w całości po- 
twierdził zarzuty aktu oskarżenia. 


Sąd skazał Pogorzelskiego na karę 
12 lat więzienia i utratę praw pu- 
blicznych na 6 lat, a Nawrockiego 
na 6 lat więzienia i utratę praw na 
przeciąg 3 lat, Kostro i Wyczański 
skazani zostali na 4 lata więzicnia 
każdy. 


Największe w kraju 
urządzenia nawadniające 


W Państwowych Zakładach Sadow 
niczych w Osinkach k/Łowicza wy- 
budowano największe w kraju urzą 
dzenia wytwarzające sztuczny deszcz. 
Obejmują one 100 ha upraw. Wydaj 
ność tych urządzeń obliczona jest na 
240 m. sześc. wody na godzinę, przy 
ciśnieniu 8 atmosfer, 

Tereny objęte powyższym urządze 
niem można dowolnie osuszać lub 
leż nawadniać. 


Obrady Zarz. Głównego ZZ 


Prac. Leśnych i Przem, Drzewnego 


W dniu 21 b. m. odbyło się roz- 
szerzone plenum Zarz. Główn. Zw. 
Zaw. Prac. Leśnych i Przem. Drzew 
nego R. P. z udziałem Przedstawicie 
li Min, Roln., Centrali Dostaw Drzew 
men, PAGEDNALSZZO SZawa Prac. 
Przem. Budowlanego. 

Przebieg obrad Kongresu Związ- 


ków Zawodowych i sprawę realiza-, 


cji uchwał Kongresu omówił prezes 
Zarządu Głównego Związku Kali- 
nowski i sekretarz Zarządu Główne 
go Nowaczek. 


Znaczki z podobizną Chopina 
w Czechosłowacji 


W setną rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina poczta czechosłowacka wyda dwa 
okolicznościowe znaczki z podobizną kom 
pozytora, wartości 3 i 8 koron. Na znacz- 
kach przedstawiony będzie również gmach 
Konserwatorium Warszawskiego. 


drei 
Solidarność 


WARSZAWA 


POSZUKUJE 
kandydatów 
na pianistów 


Nauka na miejscu. 
Zgłoszenia: 
Biuro Kadr, Elektoralna 13, od 
godz. 10 — ltej, Kr 967-0 


KIWI 


KAWA 


KOMPLETNIE WYPOSAŻONE 
samochodowe, turystyczne, obozowe, warsztatowe dia 
harcerstwa, szkół, domów wypoczynkowych 


poleca Spółdzielnia »GALENA« 


Skład Bytom, ul. Józefczaka nr 4 tel. 21-11. Katalo 
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| ożywiona dyskusja. 
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3 miliony sztuk trzody chlewnej 


na zaopatrzenie ludności pracującej 
Rejestracja młodzieży 


w komendach SP 

Na podstawie Ustawy o bowszech- 
mym obowiązku przysposobienia za- 
wołowego, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego (Dz. U- 
staw R.P, Nr. 12 z dnia 12 maja 1948 
r., poz. 90, Dz. V Rozdz, 1 art. 35 § 1), 
Komenda Giówna „Słażby Polsce“ zo 
bowiązuje wszystkie instytucje i oso 
by cerganizujące wszelkiego typu obo 
zy dla micdzieży powyżej 16 lat do 
niezwłocznego zarczestrowania ich w 
omcndach Wcejewódzkich „Służby 
Polsce* województwa, na którcgo te- 
renie mieści się siedziba instytucji 
crganizującej obczy. 


Narada aktywa chemicznego 

W Krakowie odbyła się 21 bm. na- 
rada aktywu związkowego przemy- 
słu chemicznego, poświęconą Teali- 
zacji uchwał II Kongresu Zw. Zawo 
docwych W narzdzie udział wzięli 
przodzewnicy pracy i racjonalizato- 
rzy, przedstawiciele komitetów współ | 
zawcdnictwa pracy i administracji 
zakładów, przewodniczący i sekreta. 
rze rsd zakładowych „oraz oddziałów 
związków z terenu czZłego wejewódz 
twa. 

Po emówieniu przebiegu i dorob- 
ku Kongresu przez generalnego se- 
kretarza Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysiu Che- 
micznaego Próchnickiego, toczyła się 


Ogólnokrajowy 
Zjazd Samorządowców 
III Ogólnokrajowy Zjązd Delega- 

tów Zw. Zaw. Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego ií Instytucji 
Użyteczności Publicznej R. P. roz- 
pocznie swe obrady w Warszawie w 
niedzielę dnia 26 b. m. 

Spośród central związków zawodo 
wych z zagranicy zapowiedzieli swo 
je przybycie delegaci ZSRR, Czecho 
słowacji, Francji, Węgier, Finlandii 
i Szwecji. 


Astronomiczne zapisy 
na medycynę 
Na astronomii 

tylko jeden siuchacz 

Biuro Informacyjne ZAMP jest pelne 
interesantów.  INowoupieczeni maturzy” 
ści dopytują się o warumki przyjęcia na 
poszczególne uczelnie i o kursy przygo- 
towawcze. 

— Kolego! z czego będzie egzamin 

na medycynę? Czy trzeba będzie zda” 
wać z łaciny? 
Nie koleżanko: Musicie złożyć 
tylko egzamin z przedmiotu związane- 
go z kierunkiem studiów i z nauki o 
Polsce współczesnej. 

„Przez miewielkj lokal biura przewija 
się dziennie 80 100 interesantów. 
Udzicla się tu wszelkich informacji, wy- 
daje kwestionariusze i przyjmuje zapisy 
na 3-tygodniowe kursy przygotowawcze. 

Przewiduje się 3 rodzaje kursów: mate” 
mæyczno - techniczny,  przyrodo me 
dyczny i humanistyczno-spałeczny. 

Nauka na kursach jest bezpłatna. Dla 
zamiejscowych zapewnione będą miejsca 
w domach akademickich. Niezamożni.kan 
dydaci otrzymają bezpłatne mieszkanie i 
wyżywienie na czas trwania kursu, tj. od 
8 do 27.VIII. 

Podobnie jak w latach ubiegłych naj- 
większy napływ kandydatów notuje się na 
medycynę i na politechnikę. Nieco mniej— 
na wydziale humanistycznym, geologii i 
prawie. Za to na astronomię jest narazie 
tylko jeden kandydat. Wielu wolnymi 
miejscami dysponuje również Wydział me- 


lioracyjny SGGW. (o). 
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Zgon 
prof. W. Niedzialkowskiego 


Dn. 21 czerwca zmarł w Warszawie, 
przeżywszy 57 lat, dr. Wacław Niedział- 
kowski, profesor nadzwyczajny Szkoly 
Glówacj Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, wykładowca na katedrze Urzą 
dzania Lasów. 


DLA ZBYTU 


oeda palina | 


w silnikach spalinowych 


poszukuję 
odpowiedniego 


ZUSIĘDCY 


Spieszne oferty kierować: 
JOSEF HRABANE PRAHA I 
Betlemska 12 Czechosłowacja. 
Kr. 975-1 


T B O 


TYGODSIOWA 
BISLIOTEKA 
OBIEGIwA 


to majdogodniejsza wypożyczalnia 
książek dla ludzi pracy w której 
książki nie tylko przynoszone są do 
domu, lecz po przeczytaniu prze- 
chodzą na własność czytelników. 
Szczegółowe informacje oraz pros- 
pekty i katalogi: Warszawa. Da- 
szyńskiego 16. Kr. 974-0 
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Jedenasta lista odpowiedzi 
uczestnikom naszej Ankiety - Konkursu: 


P. Zdzisław Płuża lət 17 uczeń kl. 


Skarżysko Ramienna, Powinien Pen 
po ukończeniu szkoły wstąpić do li- 
ceum matematyczno - przyrodniczego 
gdzie miaiby Pan mtżność gruntow- 
niejszego poznaznia tak ukochanej 
przez Pana fizyki. Szkcda, że rodzice 
nie pozostawili Pana w szkole jedno 
litej, Teraz trzeba będzie sporo nad- 
robić, żeby dcrównać pcziomowi ab- 
solwentów klasy 9 w przedmictach 
ogólnych. 

Na przeszkodzie ku temu wszyst- 
kiemu stoją” Pańskie naprawdę bar- 
dzo trudne warunki materiąjne, skom 
plikowane dojazdy do szkoły i z pew 
rotem craz warunki nauki w domu 
(brak światła przy złym stanie wzro- 
ku). Ma Pan rację, że przy stawia- 
miu ocen te wszystkie rzeczy powin- 
ny być brane pod uwegę. Zresztą siop 
nie w tym warunkach ma Pan wca- 
le niezłe, 

Niech Pan w każdym razie pceczyni 
starania o przyjęcie do liceum mate- 
je z nami w kontakcie. Może coś 
wspólnymi siłami wymyślimy. 

F.E.T. Keściańska uczennica 9 kl. 
szkoły cgólnokształcącej TPD na Żo- 
liborzu (Warszawa). Sądzimy, że prag 
nienia Pani najłatwiej byłoby zreali 
zować przez ukończenie liccum peda 
gogicznego. Z listu bowiem wynika 
że chciałaby Pani pracować na wsi, 
w bezpośrednim kcntakcie z tergnem. 
Ewentualne studia wyższe, które u- 
prawniłyby Panią do wykładania w 
szkole średniej (to zawsze od terenu 
trocdę oddala) będzie Pani mogła zdo 
być potem w t. zw. Instytucie Peda- 
gogicznym — uczelni dla czynnych 
meuczycieli szkół podstawowych, da- 
jącej uprawnienia równe uniwersy- 
ieckim. Prosimy powiadomić nas czy 
s.ypendium już Pani pobiera, 

R. G. uczeń klasy X Państwowej 
Szkoły Ogólnokształcącej w D. Wie- 
rszy Pańskich nie znamy, ale proza 
Pańskiego listu stanowczo nam się 
nie podcba. Pisze Pan: , kiedy koledzy 
używali, ja uczyłem się literature, 
gramatykę, wersyfikację..., aby za- 
spokoić głód dla budzącego się talen 
tu“. A dalej: „ponieważ mam talent 
poetycki. więc chcę zostać poetą, chcę 
tworzyc... W przyszłym roku szkol- 
nyra chcę uczęszczać na wstępny rok 
uniwersytetu, gdyż nie chcę marno- 
wać się w takiej micjscowości jak 
D., gdzie nie posiadam kolegów z 
którymi mógłbym  współpraccewać" 
itd. (ciągle w tym samym tonie). 

Biedne D.! Jednego ma tylko ge- 
niusza, a i ten go się wyrzeka, 

Zresztą porozmawiajmy na serio! 
Wañsliśmy się czy w ogóle odpowia 
dąć na Pański dziwny list. Tak dale 
„ce odbiega on — in minus — cd śred 
niego poziomu pezostałych wypowie 
dzi. Odpowiadamy jednak — i to wy 
łącznie ze względu na Fana, Bo stan 
Pański wydaje nam się bardzo grcź- 
my. A 

Grafomania jest w ogóle ciężką 
chorobą, w pełoczeniu zaś z nieu- 
ctwem i pogardą dla otoczenia stsje 
się chorobą wręcz niebezpieczną. O- 
czywiście dla samego chorego i jego 
rodziny przede «wszystkim. 

Ze amutnego doświadczenia wiemy 
że w Folsce na stu grafomenów, pi- 
szących wiersze, przypada jedna 0so 
Þa, której wiersze nadają się (od bie 


T. P. D. — Stowarzyszeniem 
Wyższej Użyteczności 


Rozporządzeniem Rady Ministrów 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci uzna 
ne zostało za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności. 

Jednocześnie  Robotnicze Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci oraz To- 
warzystwo Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych zostały rozwiązane, 
zaś majątki obu tych Towarzystw zo 
stają przekazane Towarzystwu Przy 
jaciół Dzieci . 


O 


WJ 


HANDLOWE 


Cegłe maszynową wszystkim sprzeda 
je i umowy zawiera cegielnia ,„Cera- 
mik“ Firlej - Radom Tel. 1412, 

Kr. 976-0 


sprze- 
dam. Warszawa, Puławska 42a 16. 
Kr. 979-1 


Kompresory w dużym wyborze poleca 
{irma „Ogniwo“ Marszałkowska 17. 
Kr. 849-0 


UNIEWAŻNIENIA 
i ZGUBY 


Skradzieno dowód: emerytalny PKP 
na nazwisko Trzciński Jan Łomżyń- 
ska 20—20. 1091-1 
Skradzieno legitymację służbową pra 
owniczą pocztową. Zaborowskiej 
Idy. 1152-1 


p” 
Zgubiono kartę rozpoznawczą świa- 
dectwo szpitalne na nazwisko Pol- 
kowski Henryk Służew Stegny. 1151-1 


Zgubiono legitymację oficerską Nr. 
0059 seria 0027 na nazwisko: Korole- 


$ 
straży pożarnych, 
itp. 


r 


Jaha 
III 


ii 


A 


iil 


HILIR 
i 


m 


ewicz Bronisław, wydaną przez jedno 
stkę wojskową 2729. Kr. 977-1 


Zgubiono wkładkę partyjną Nr 11661 
na nazwisko Lewandowskiej Haliny. 
1249-1 


Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
Nr. 1351 demobilizacji ppor. Trynko 
sa Zenona wydane przez RKU W-wa. 

1250-1 


Zgubitno legitymację ANP. na nez- 
wisko Olejnik Jerzy. 1248-1 


trzeciej pryw. gimn. Handlowego —! 
jden zasługiwał na 


matyczno - przyródniczego i pozosta | 


ŁOSZENIA 


„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoly?” 


dy) do druku. A 2 kolei na Sto wy- 
drukcwanych wierszy najwyżej je- 
to. Ale to chyba 
wiersz. Bo zbyt 
się Fan do mowy 
cice tworzyć te 


mie będzie Pzński 
miechiujnie cdnosi 
ojczystej, z której 
wiersze. 

Obawiamy się, że między obiektyw 
nym sądem innych o „wartości Pań- 
skiej dla spełeczeństwa a włesnym 
subiektywnym sądem, może wytwo- 
czyć się bardzo duża różnica, co sta- 
tie się dia Pana źródłem wielu. cier 
pień i spóźnionych żalów. 

I dlatego > właśnie zdecydewaliśmy 
się na tak bolesny zbieg, jakim jest 
ten list. W przeświadczeniu, że albo 
ciśnie Fan w kąt swe dzieia i weźmie 
się porządnie do nauki, by z czasem 
cpanowzć jakiś zawód bardziej real- 
ny albo też zaciśnie zęby i pomyśli: 
„Ja wam pokażą”. I również weźmie 
się do neuki i do przcy nad scbą sa- 
mym. By po zakończeniu studiów wy 
kazać asm, że byliśmy w błędzie. I, 
że istotnic miał Pen czś do pcwiedze 
nia w dziedzinie, którą Pan szbie u- 
podobał. Tekie czy irme rozwiązanie 
eorewy m'żę wyjść Penu tylko na 
dobre. Nazwisko Fańskie i nazwę 
miasteczka zesiąpiliśmy inicjałami. 
Żeby . Pana i lego biednego miasta 
nie kompremi'ować. 

ECEDAN GĘBARSKI 


t SP O PT 8% 
LWYCHOWANIE FIZYCZNE 


Rumunia — Polska 4:3 
w tenisie 


Dokcńczenie meczu tenisowego Pol 
ska—Rumunia który rozegrany został 
w Budapeszcie przyniosło naszym te 
nisistom jedno zwycięstwo i jedną 
przegraną. Zwycięzcą był Skonecki, 
który w czwartek pokonał łatwo Vizi 
ru 7:5, 6:3, 6:1. Piątek przegrał w 
środę z Caralulisem po bzrdzo ład- 
nej i zaciętej grze w pięciu setach: 
46) 146, To 6:4, 266: 

Końccwy wynik meczu brzmi 4:3 
na kcrzyść Rumunii. 


[EA 


31 zespołów pobiegnie 
do grobu Kusocińskiego 


Już 31 zespołów zgłosiło się do bie 
gu sztafetowego o memoriał ś.p, Ja- 
nusza Kusccińskiego na trasie 
AWF—Palmiry. 

Start sztafet nastąpi w niedzielę 
26 bm. o godz. 14.30. 


Porażka Łomowskiego 
w Pradze 


Łomowski startował w czwartek 
w międzynarcdowych zawcdach lek- 
kcatletycznych o memscriał Kozciskie 
go w Pradze. Polak zajął w kuli dru 
gie  mie/sce, ` osiągając zaledwie 
15.04 m. Pierwszy był Rumun Raj- 
czu, który pobił rekord Rumunii wy 
niklerm 1516 m. Trzecie miejsce za- 
iął Czech Kalina — 15.03 m. 


trzecia zmiana 
w składzie Krakowa 
na mecz z Warszawą 


Kspitan krakcwskiego OZPN mu- 
siał po raz trzeci zmieniać skład 
Okręgu na mecz z Warszawą o puchar 
Kałuży, ze względu na kontuzję Gra 
czą i Kchuta w meczu z Denią i nie 
dyspozycje  Jurowicza. Ostateczny 
skład Krekcwa wygląda następują- 
ROR 
Rybicki (Hymczak), Barwiński, Gli 


mes, Jabłoński I, Pirpan Wapien- 
nik, Bobula, Poświat, Radcń i Ma- 
moń 


A 


ROBNE 


Zgubiono legitymację służbową Nr. 
9931/315 nazwisko Wznda Chabros. 


Zgubiino legitym:cję Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców nr 4357 Cze- 
kańszi Stanisław. 1247-1 


Zzubicno prawo jazdy na motocykl 
IV kategorii rok 1949, Wydane przez 
Wydział Drogcwy m. st. Wszrszawy 
Leśni:k Stefan. 29000-1 
mama ARIE A AMRA ajw AM 


RZECZPOSPOLITA Lud 

CENNIK OGLOSZEN" zaj 
„Drobne: 45 zł. za wvraz. poszukiwa« 
nie pracy, 25 zł, za wvra%z, minimum 
10 słów, maximum 25, Ogłosz. wymis« 
rowe: (za ł mm. szer. 1 szpaltv: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zl, 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280: tekstowe do 70 mrm. z 170: 71 — 
120 mm. zł 220: 121 — 200 mm. zł. 2703 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł 420; nekrolonł do 70 mm. zł. 85 
1 — 120 mm. zł. 100: 121 = 200 mm. 
zi. 150; 201 — 300 mm zł 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro* 
zej W numerach niedzielnvch i wisa 
tecznych 50% dopłaty Za terminowy 
druk ogłoszen administracja nie odpo- 
włada. Należność za qełoszenia należy 
kierować przez PRO. na konto Np 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 
SERA R a a A 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszen  „Czytelnik* — Cem- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiege 
16, I p., tel. 857-93 1 887-03 oddzia 


miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 1 

przy Marszałkowskiej. Praga. ul. Tar- 
gowa 67 (księgarnia  Jeżowsktezo) 
„Impet". Sikorskiego 42  Ksiezarnią 
Czytelnik" ul. Puławska 49, Ksiezar= 
nia „Wolność”* ul. Marszałkowska 25 
W Kraju: wszystkie oddziałv „Czytel- 

nika" i Biuro Ozłoszeń, 
NAN, 


Redaktor naczelny Henryk Korotyńską 
NN ZZA NAN 
3p. Wvd -Ośw „Czytel.:k* Druk. Mr 3 


Z—AÓÓZĄ LL ZŁ KN 
B-79661 


Nr 170. Sir. 4 


Prezydent Tołwiński 
o ankiecie „Rzeczypospolitej” 
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Uwazam że Miejska Anzicta „Kzeczypospołiścj* o brakach w po- 
szczególnych Qzielricazch Waærczawy jest b. pożyteczna i aktualna dla 
prac bieżących Zarządu Miejskiego, pragnącego rezwinąć jaknajwięk- 
szą aktywność samej ludności przy usuwaniu przez nią samą najdotk= 
liwiej cdczuwanych bolączek przy dorafhej akcji pcprawiania warun- 
ków zamieszkania i otoczenia swych siedzib. 

Tylko przy takiej współpracy i zwigzaniu się ludności ze swymi 
Radami Dzielnicowymi praca sainerzydu może być skuteczna i dawać 
ocraz lepsze rezultaty. 


Odczytu 


O godz. 17 w świetlicy ZAIKS-u 
Śniadeckich 10) szóste zebranie literackie 


„Ulica Gra- 


ATLANTIC (Chmielna 33): 
19. niedz. 


niczna 14. 16.30, 21.30 Zw. Zaw. 
1 święta pocz. godz. 11,20. 

PALLADIUM (Złota 7/9): Ulica Granicz 
na" godz. 14, 18, 21,30 Zw. Zaw. 16.30 niedz 


(ul. 


fPenclubu, na którym Pierre Molsy, dy- 
rektor Instytutu Francuskiego wy giosi 
odczyt o Maurycym Maeterlincku, zmar- 


łym niedawno prezesie Penclubu. Wstęp | i święta pocz. 11,30. 
dla członków i zaproszonych gości. POLONIĄ (Marszałkowska 56): „Dżul- 
barst godz. 15, 19, 21. Zw. Zaw.'14. 
Opera STYLOWY (Marszałkowska 112): „Paga- 
A nini”. godz. 14.30. 16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19 
S € 

Filharmonia Stołeczna zawiadamia, że Maj? Tace ENIE Baz ae aióRa 

przedstawienie „„,Strasznego Dworu' od- programu w każdy piątek. y 4 


wołane z powodu generalnej próby „Euge | axrUALNOSUŁ Nr <- Lnzynierska 2) 


niuszą Oniegina". pocz. codziennie godz. 12, zmiana plo- 
gramu w każdy piątek. 
Wystawy SYRENA "(Inżynierska 2): „Antoni 1 An- 
E ELIS Bi. ftonina agodz. 1317, 21 Zw. Zaw, 9, 
MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- niedz. i święta 13 15, 17, 21. Zw. zaw ia. 
ckiewiczowska i Puszkinowska. Zbiory | TĘCZA (Suzina 4: „Alisher Nawol' 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdobni- | Sodz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. i 
cza. Zbiory Sztuki Starożytnej — otwarte | swięta 18, 15, 17, 21, Zw. Zaw. 19. 
w godz. 10 — 15. W soboty i niedziele w STOLICA (Narbutta) -Siestra lokaja" 
goda: 10—19. W poniedziałki Muzeum | godz. 17, 19 21, w niedz. | święta 15, 17%: 18.) 
zamknięte. 21. Zw. Zaw. o 17 i 19 50 proc. zniżki bilet. 
1 MAJ (Podskarbińska 4): „Ulica Gra- 


ZWIĄZKI ZAWODOWE (Wybrzeże Gdań niezna“ z 
R A $ godz. 15.30, 18, 20,30 na godz. 18. 
skie), Wystawa rysunków St. Żółtowskie- Ę a= i 5 
A WESZWIIOŃ E codziennie (td Zw. Zaw. otrzymują 50 proc. biieiow. 

8 do 17-ej. i tái 

a) 
Teatru 


POLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Trzy sio- 


stry“ występy teatru im. J. Słowackiego dniu 24 bm. (piatek) usłyszymy 


w 


z Krakowa. i m. in. następujące audycje: 
A oz Er 16): godz. 19 „Wio- Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 12.04 
sna w Norwegii". 17.00 19.00 21.00 23.00. Wszechmicu. 
MAŁY (Marszałkowska Bl): godz. 18 | 1220 Dla wsi: 12.50 Przerwa 15.30 
„Wesele Fonsia'. Skrzynka techniczna 15.45 Muzyka for- 
ROZMAITOŚCI " (Masszalkowską 8): |tepisnowa 16.05 rogada. ga 16 w a ¢. > 
o godz. 19.15 „Smierć Taretkina". pozy.czzy „iiłoda Rosja” 17.15 Kon- 
PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 1$ |cert dla rrzocowników pracy. 18.00 
„Zięć pana Poirier". S. P. 18.20 Piosenki: Olga Kamieńska. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 200 godz | 18.35 Muzyka ludowa 19.20 Koncert z 
18 „Okno w lesie". AL Budapesztu 20.00 Pogadanka 20.20 Kon- 
NOWY (Puławska 38): godz. 19 „Zemsta | cert symfoniczny 21.40 „Daleko od 
nietoperza". Moskwy“ — Ażajewa 22.00 Mozaika 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. | muzyczna 23.10 Muzyka 24.00 Koniec 
U TEATR" LETNI (Polna 5): godz. 19.15 | TUE 2 
N) na <9): odz. Ę 
„Skalmierzanki*. ANRE os 
WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- Program ogólnopolski 12.50 — 15.25 
towska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- | Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.00 23.00 
szego". Wszechnica 21.40. 


NASZ TEATR (Marszałkowska 81): godz 
11.30 
SYRENA (Litewska 3): godz. 1915 „Miecz 


12.50 „Na swojską nute“ 13.20 Skrzyn 
ka P C. K. 13,80 Muzyka rozrywkowa 


staropolskie" 
14.00 „Opowieść o Chopinie“ -— Czart- 


„Wycinanki 


Demokratesa'. Ostatnie dni. kowskiego 14.15 Pieśni rosyjskie 15.30 
TEATR LALKI I AKTORA „Guliwer“ | Przerwa 16.50 Muzyka 17.15 „Puszkin“ 
„Gtlwer w krainie Liliputów". "rynianowa 17.30 Utwory wiolonczelo- 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) | we 18.00 Muzyka 18.45 K. C. Z. Z. 19.00 
(Konopnickiej 6) „Opowieść o Chopinie“ | Muzyka 20.00 „Niezwykli goście“ — 
Soboty godz. 16.30. niedz godz. 12. słuchowisko 20.40 Muzyka taneczna. 
CYRK Nr. 2 (Nowogrodzka róg Chału- | 22,20 Koncert 23.15 Koniec audverji. 
bińskiego). Przedstawienie więcz. godz Polskie Radio zastrzega możliwość 
19.30, w sobotę i niedz. 15.30 'amian w programie. 


XI 


OZNACZONY dzień wielka nasza rodzinna czteroosobowa ka- 
reta, zaprzężona w szóstkę -ciemnogniadych koni, z głównym 
„lejbstangretem*, siwobrodym, otyłym Aleksiejiczem na koźle, powoli 


i potoczyście zajechała przed ganek naszego domu. Powaga aktu, do. 


którego zamie.zał przystąpić Charłow, namaszczenie z jakim nas za- 
prosił podziałały na moją matkę. Sama wydała polecenie, by zaprzę- 
żono do tego właśnie nie używanego zazwyczaj pojazdu i kazała mi oraz 
Suwenirowi ubrać się odświetnie: zapewne pragnęła uczcić swojego 
„protegć', Co do Kwicińskiego, to ten stale chodził we fraku i w bia- 
łym halsztuku. Suwenir przez całą drogę paplał jak sroka, chichotał, 
zastanawiał się nad tym, czy szwagier mu co zostawi, a jednocześnie 
nazywał go bałwanem i potworem. Kwiciński, człowiek ponury, draź- 
liwy, w końcu nie wytrzymał: k 

— Że też chce się panu — powiedzial swoim polskim wyraźnym 
akcentem — gadać takie głupstwa? Czy nie można siedzieć spokojnie, 
bez tych „nikomu niepotrzebnych“ (było to jego ulubione wyrażenie) 
głupstw? 

— No, dobrze. dobrze — wymamrotał Suwenir z niezadowoleniem 
i wlepił swoje zezowate oczy w okno karety. 

Nie minał kwadrans. jednostajnym truchtem biegnące konie za- 
czynały się pocić pod cienkimi rzemieniami nowych uprzęży — gdy 
już ukazał się dwór Charłowa. Nasza karetą wtoczyła się na podwórze 
przez naoi. ; wota, foryś maleńkiego wzrostu, ledwie dosta- 
jący nogami do połowy końskiego tułowia, wydając dziecinny okrzyk 
podskoczył poraz ostatni na miękkim siodle, łokcie starego Aleksiejicza 
odchyliły się od jego boków i jednocześnie uniosły nieco ku górze, roz- 
iegło się delikatne „prr..', poczem kareta się zatrzymała. Psy nie powi- 
tały nas ujadaniem, znikli gdzieś nawet malcy dworscy w długich ko- 


= 


Marzenie wielu — jednorodzinne domki 


RZECZPOSPOLITA 


MEGAN 


zrealizuje pierwszy rok 
6-cioletniego planu 


| Q prawa domów jednorodzinnych jest | mie odpowiednich terenów pod bu- 
Y dla mieszkańców stolicy zagadnie- | downictwo indywidualne, 


niem niezmiernie ważnym. Wielu Obecnie, ta sprawa dojrzała, Oma- 
warszawiaków pragnie wybudować | wiano ją cbszernie w Ministerstwie 
sobie mało parterowe lub jednopiętro | Budownictwa przewidując zrealizo- 
'we domki. Dotychczas jednak nie wy | wanie jej w planie sześcicletnim, o0- 
znaczono w Warszawie odpowiednich | raz przeznaczając na ten cel odpowied 
terenów pod taką zabudowę. W związ | nie kwoty. 

ku z tym w niektórych dzielnicach, Wiceprezydent Sroka, na konferen- 
rozwinęło się niezmiernie silnie „dzi |cji prasowej stwierdził, że o ile wy- 
kie“ budownictwo. konawcy techńiczni nie zawiodą spra 

Frzed kilkoma dniami Dzielnicowa | wę realizacii domków  jednorcdzin- 
Rada Narodcwa Warszawa Połud- |nych będzie już można rozpocząć w 
mie sygnalizowała, że istnieje takie | następnym roku. Obecnie od Dyrek- 
niebezpieczeństwo na Siekierkach, na |cji Plencwania Przestrzennego BOS-u 
Szcpach Polskich i Imielinie oraz in. |zależy zaopiniowanie, które tereny 
dzielnicach. Wielu ludzi omijając | nadają się na ten ceł. 
przepisy i zakazy Inspekcji Budowla |  Jednccześnie Zarząd Osiedli Robot 
nej, buduje domki w nieodpowied-  niczych przystąpił do opracowania 
nich miejscach, narażając się w ten |typu domku jednorodzinnego. Całe 
sposób na stratę poczynionych inwe- |wykonsnie techniczne budowy zreali 
styc.i. Jedynym spcssbem na „dzi- | zuje ZOR. 
kie“ budownictwo kędzie wyznacze- Spodziewać się należy, że ci wszy 
scy, którzy chcą budować domki jed- 
norodzinne, otrzymają pemoc finan- 
sową. 

Wiceprezydent Srceka sądzi, że każ 
dy pracujacy otrzyma cdpowiednią 
pomoc finanscwą, którą to sumę bę- 
dzie mógł spłaczć w ratac1. 

W ten sposób budownictwo indywi 
dualne będzie miało szerokie pole 
rczwcju, pzelepszając jednocześnie wa 
runki mieszkaniowe ludncści stolicy. | 


Wypijamy 5 ton kawy 
jednego dnia 


Dzisiejsza Warszawa to bardzo poważ- 
ny konsument kawy. Kawa stala się mo- 
(dna i nieodzowaa. Kawiarnie i probier- 
nie cieszą się wzrastającym stale powo- 
dzeniem. Musi się z tym liczyć dostaw- 
ca kawy na rynek sto'eczny — Państwo” 
wa Centrala Handlowa. Dostarcza cna 
dziennie Warszawie od 2 do 5 ten kawy. 

PCH zaopatruje sklepy i w inne także 
używki, Z herbatą nie ma obecnie kłopo 
tów, chociaż jeszcze niedawno istniały 
i to dość poważne. 

Inaczej za to przedstawia się sprawa 
pieprzu. Wielu kupców uskarża się na 
jego brak. Zasadniczo jednak magazyny 
zawalone są pieprzem w „stanie luźnym”. 
Jeżeli istnieją rzeczywiście jakiekolwiek 
zahamowania w dostawach, to jedynie z 
winy niedostatecznego tenxpa przy paczko- 
waniu. PCH bowiem, pragnąc uniknąć 
spekulacji na rynku prywatnym, sprzedaje 
pieprz jedynie w opakowaniach firmo- 
wych, w paczuszkach o zawartości 10 gra 
mów. (wus). i 


Kończy się rok szkolny. Dla młodzieży 
jest to okres szczególnie ważny, gdyż 
następuje moment, w którym należy wy- 
brać kierunek dalszej nauki, zawód na 
całe życie. Ta chwila jest nie zawsze 
traktowana dostateczną powagą. Tu 
dużą rolę do odegrania mają poradnie 
psycho-techniczne, wydające orzeczenia 
o zdolnościach zawodowych. 

Statystyka wykazała, że młodzież na- 
sza, a szczególnie ta, która może za- 
cząć naukę w szkołach zawodowych 
(14—15 lat) za mało wie o istniejących 
zawodach, o możliwościach zatrudnienia 
i potrzebnych zdolnościach. to cyfry | 
jakie uzyskano od młodzieży, pochodzącej 
z trzech środowisk: wiejskiego, robotni- 
czego i iateligenckiego, o ilości znanych 
zawodów. A więc pierwsza grupa znala 


= 
Fe, 


Książek coraz więcej, 
ale gdzie je pomieścić 
Sieć placówek Biblioteki Publicznej m. 


st. Warszawy jest niewystarczająca. Liczy 
ona w tej chwili 46 punktów, z czego 


| tonę truskawek wilanoewskich, za pa 


Do czego mamy zdolności! 
Poradnia psycho-techniczna 
pomaga przy wyborze zawodu 


większość w centrum miasta. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja na 
Grochowie, dzielnicy zamieszkałej przeważ 
nie przez ludność robotniczą, gdzie nie 
ma ani jednej placówki, Cała zaś dzielni- 
ca Praga-Poludnic posiada ich cztery. 

- Z 315 tysięcy tomów tylko 153.000 od- 
dane sa do użytku publiczności, Reszta, 


ze wzgledu na brak pomieszczenia, czeka 
na budowe magazynów i nie jest skatało- 
gowana. Księgozbiory są stopniowo uzu- 
pełnizne, lecz udostępnienie ich w całości 
czytelnikom zależy od rózbudowy lokali 


ich tylko 7, druga już około 20, a trze- 
cia ponad 30. 

Poradni psycho-techaicznych jest w 
Warszawie kilka; najczęściej uczęszcza- 
ne i największe mieszczą się przy Urzę* 
dzie Zatrudnienia na ul. Targowei i przy 
Państwowym |Instytucie Higieny Psychicz 
nej aa ul. Chelmskiej róg Belwederskiej. 

Z pomocą odpowiednich badań lekar- 
skich i psycho-analitycznych „osądza się 
o zdolnościach badanej modzieży. Prak- 
tyka wykazała, że nie zawsze zamiłowa- 
uzdolnienaiami. 


„Ji: ą 7 nia biegną zgodnie z 

bibliotecznych oraz przyznania koniecz- | Niedawno np. do poradni psycho-technicz 
nych subwencji. nej został zgłoszony uczeń introligaterski, 
=== pracujący już w zawodzie ponad dwa 
Na mieście mówią. . ô lata. Mimo, iż lubit swój zawód, nie 


mógł zostać pelnowartościowym pracowni 
kiem. ponieważ był da'tonistą. Takich 
i podobnych tragedii osobistych możaa 
by uniknąć, gdyby młodzież i rodzice ob 
darzali poradnie większym zaufaniem. 
Poradnie psycho-techniczne coraz bar- 
dziej wzmacniają swą pozycje i coraz 
więcej udzielaja porad. W porównaniu 
z ubiegłym rokiem, liczba porad wzrosła 
dziesieciokrotnie i wyraziła się liczbą 188 
w maiu br. w poradni Państwowego» Insty 
tutu Higieny Psvchiczne, Należy tu do- 


WYNALAZEK DRUKARSKI 


obra wiadomość może być kilka- 

krotnie powtórzona — mówi sta- 
re dziennikarskie przysłowie. Zrozumiał 
to należycie „Express Wieczorny”, da- 
jąc we wczorajszym „numerze dwukrot- 
ne zawiadomienie o nominacji gen. Za- 
rzyckiego na prezesa C. U. S. Z. i o 
uroczystej akademii ku czti M. A. Ne- 
xó. Zachowana jest również gradacja 


wicikości tytułów. Na pierwszej stronie 
małe, na drugiej większe. 

Odważnie, odważnie, pozostaje jesz- 
cze kilka stron, a przy tej metodzie, 
istnieje gwarzncia zwrócenia uwagi na 


dać że młodzież z czasem podchodzi do 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie zmienne z możliwoś- 


cią przeloitńyca opadów. Temperatu 
ra ckoło 17 st. Wiatry slabe lub 
umiarkowane przeważnie z kierun- 
ków północno-zachodnich. 


drukowane szłagiery. > 

Jest to również znaczna oszczędność 
pracy przy wyborze artykułów i nota- 
tek. 


szulach zlekka rozchylonych na wypiętych brzuchach. Na progu domu 
oczekiwał nas zięć Charłowa. Pamiętam, że moją uwagę zwróciły ga- 
łązki brzóz, powtykane po obu stronach ganku niby w Zielone Świątki. 


— Uroczystość nad uroczystościami, — mruknął pod nosem Su- 
wenir, pierwszy wyłaząc z karety. 
Rzeczywiście — uroczysty nastrój widoczny był we wszystkim. 


Zięć Charłowa miał na sobie pluszowy halsztuk z atłasową wstążką 
i niezwykle wąski czarny frak, a włosy Maksymki, który wyskoczył 
zza pleców Byczkowa tak były zmoczone kwasem, że aż z nich spływały 
krople. 

Weszliśmy do salonu i ujrzeliśmy Martyna Pietrowicza nieruchomo 
wznoszącego się — właśnie wznoszącego się — pośrodku pokóju. Nie 
wiem, jakie wrażenie odnieśli na widok jego kolosalnej postaci Suwe- 
nir i Kwiciński, ale ja poczułem coś w rodzaju bogobojnego strachu. 

Martyn Pietrowicz był ubrany w szarą zapewne pamiętającą jesz- 
cze czasy pospolitego ruszenia 1812 roku, kozakinę z czarnym stojącym 
kołnierzem, na jego piersi widniał brązowy medal, u boku wisiała sza- 
bla: lewą rękę położył Martyn Pietrowicz na rękojeści szabli, prawą 
opierał na stole pokrytym czerwonym suknem. Dwa zapisane arkusze 
papieru leżały na tym stole. Charłow nie ruszał się z miejsca, nawet 
nie sapał; a jakie poczucie ważności wyrażało się w jego postawie, jaka 
pewność siebie, swojej nieograniczonej i niewątpliwej władzy! Ledwo 
powita! nas skinieniem głowy i ochryple wyrzekłszy „proszę“ — wska- 
zał paicem lewej ręki w stronę ustawionych rzędami krzeseł. 

Pod prawą Ścianą bawialni stały obie córki Charłowa, wystrojone 
jak na niedzielę: Anna w zielono-liliowej, mieniącej się sukni z żółtym, 
jedwabnym paskiem, Eulampia w sukni różowej z pąsowymi wstąż- 
kami. Koło nich sterczał Żytkow w nowym mundurze, ze zwykłym .wy- 
razem tępego i chytrego oczekiwania w oczach i z większą niż zazwy- 
czaj ilością potu na owłosionej twarzy. 

Pod lewą ścianą bawialni w wytartej sutannie barwy tabaczkowej 
siedziai pop, stary człowiek z twardymi siwymi włosami. Te włosy 
i smutne, wyblakłe oczy, i wielkie stwardniałe ręce, które jemu same- 
mu były jakby <ieżarem i leżały jak głazy na kolanach, i wystające 
spod sutanny buty z grubej skóry — wszystko świadczyło o pracowi- 
tym, życiu bez radości; jego parafia była bardzo biedna. 

Obok popa siedział sprawnik — tłuściutki, bledziutki, niechlujny 
panek, o puichnych, krótkich rączkach © nóżkach, czarnooki, z czarnymi 


\ 


40 tys. kg. pomidorów 
dojrzewa dla stolicy 


Codziennie, a właściwie conccnie, 
bo przed świtem długie szeregi wo- 
zów ciągną szosą wilanowską. To ja 
dą do Warszawy truskawki i czereś- 
nie z Zawad, Powsina i Natolina, — 
msjątków wchodzących w skład zes- | 
połu Wilanów. 

Wspaniały tegoroczny urodzaj na 
owoce i sclidna przca wiosenna poz- 
woliły już na spełnienie części o- | 
bietnie, jakie otrzymaliśmy od zarzą 
du zespołu po włączeniu Wilanowa 
do PGR. 

Majątki dostarczyły na rynek war 
szewslsi 43 tys. kg. rabarbaru. Dzi- 
siaj warszawiacy zjedają już 10-ta 


zpziennik 


„Siedemnastka* 


Zyzia jak dotąd wcale nie interes 
wał się murarskim wyścigiem pracy 
ani wspaniałymi wynikami, uzyski:- 
wanymi przez trójki Markowa, Po- 
ręckiego czy Majorowskiego. Ale o- 
statnio coś się w Zyziu zmieniło. 

— Wiesz co — powiedział wczorai 
— jak byś miał jakieś możliwości, ta 
możesz mnie urządzić przy tych rekor 
dach. Coś mi się wydaje że to jest 
robcta akurat dla mnie. 

— Jak to — żdziwiłem się — chciał 
byś się destać do trójki murarskiej? 
Chciałbyś pracować? 

— Przestań — powiedział Zyzio. I 
w ogóle nie rób głupich żartów. 
Chciałbym się dostać nie do trójki, 
sle do siedemnastki. Zresztą 
przeczytaj scbie. 

I Zyzio podał mi jedno z pism sto* 
iEecznych,. 

Nowy rekord trójki murarskiej 
pudł w Mielcu pod Rzeszowem na 
terenie budowy ZOR. 

Murarz Zjednoczenia Krakow= 
skiego PPB, cddz. 1, Michał Gru= 
ca z Tarnowa, wraz z pomocnika- 
mi Józefem Stepakiem z Niedo- 
mie oraz Michałem Wójcikiem z 
Mielca, w przeciągu 8 godzin pra* 
cy położyli 32.245 sztuk cegieł, 
Wymurowali ścianę długości 60 75 


rę dni pokażą się już porzeczki (Wi- 
lanów zapowiada 12 tys. kg. porze- 
czek czerwonych i białych i tonę czar 
nych). W tej chwili jesteśmy w pełni 
sezonu ,czereśniowego'. 
Najpopularniejsze obecnie bladc- 
różowe „Iniodówki* b. słodkie już u- 
stępują miejsca czerwonej „Frem- 
imie*; wkrótce zobaczymy na rynku 
tzw. „ciemno - czerwcne* aż wresz- 
cie zakończy zbiór w drugiej połowie 
lipca „Czzrna — wielka". 
Nawiększy podwarszawski zespół 
warzywniczo - sadowniczy zseowiada 
40 tys. kg. pomidorów (w tej chwili 
ma rynku są tylko szklarniane b. dro - 
gie) i całe masy jabłek i gruszek. 


(L) m., szenckości 195 cm., a wysokoś 
c ci 195 cm. 
Osiągnęli oni tym wyczynem 


2035 proc. normy. 

Przca odbywała się w obecnoś= 
ci l7-oscbowej komisji pod kie= 
runkiem inż. arch. Fr. Kurow= 
skiego inspektora ZOR. Pracę zor 
ganizował ins. Centralnego Zarzą* 
du PPB Wł Zielonka. 

Pcprzedni rekord trójki Majo- 

rowskiego został pobity o 8889 
sztuk cegieł. 
— Widzisz — powiedział Zyzio — 
trzech murarzy pracuje, a siedemna= 
stu facetów pod kierunkiem inspekto 
ra przygląda się robocie. I potem cł 
faceci podpisują protckół. Bardzo 
przyjcmne zajęcie. Bo i na świeżym 
powietrzu, i popatrzeć jest na co i o 
przemęczeniu się nie ma mowy. Więc 
możebyś mógł mnie jakoś do tej kô- 
misji w kleić. Na osiemnastego po- 
wiedzimy...? 

Tyle Zyzio. 

W związku z powyższą jego wypo“ 
wiedzią zwracam się ninieszym z 
gorącą preśbą do dyrekcji ZOR-u o 
zrednkowanie składu  perscnalnego 
komisji. Pracy rekordzistów murar- 
skich powinno się przyglądać jak naj 
więcej murarzy, którzy stosują jesz- 
cze trzdycyjne przestarzałe metody, 
bo ci murarze nauczą się praccwsć 
szybciej { łepiej. ale siedemnaste-osa 
bzwą kcsmisję można śmiało uznać 
za przesadę. 

Jeżeli dyrekcja ZOR-u zechce w 
możliwie szybkim czasie wysłuchać 


wyboru zawodu coraz bardziej racjonal- 
nie i odnosi się do porad z jak najwięk- 
szym zaufaniem. 

Jak wyglada praca poradni poza prze 
prowadzaniem badań i wydawaniem o- 
rzecznictwa? Jest to praca ciągle jeszcze 
eksperymentatorska, podczas gdy ap. w 
ZSRR ma już poza sobą długie i owocne 
tradycje, Poza poradami, instytut prze- 
prowadza pogadanki dla dzieci i rodzi- 
ców o zawodach i ich możliwościach. 
Organizuje się tu pokazy filmowe i wy- 
cieczki do fabryk, aby młodzież mogła 
sama przyjrzeć się z bliska, jak wygląda 
wybrany zawód, Wreszcie, prowadzi się 
szerokie badania pomocnicze, które mają 
na celu danie podstaw materiałowych do 
prac teoretycznych Instytutu. 

Ta pożyteczna instytucja boryka „się 
z trudnościami lokalowymi (wielu skom- 
plikowanych i cennych urządzeń spro- 
wadzonych z zagranicy nie ma gdzie 
ustawić), oraz brakiem funduszów. Zbyt 
mały personel zmniejsza przelotność po- 
radni. (zw) s 


IE 


Dorsz 
ciągle najpopularniejszy 


Warszawiacy coraz chętniej kupują ry- 


; Paa mojej : 4 zi wieg zres 
by. Niewątpliwie jest to w pewnym stop > zig aby, Fo IO PO 
5 std - A . /.| zygnuje z projektu. 
niu zasiugują Centrali Rybnej, dbajacej Tyiko należy działać szybko. 
o dostarczenie klientom jak najlepszego Bo inaczej może się upieraĝ 
towaru. : - MEGAN 


Z doświadczeń wynika, że zapotrzebo” 
wanie na ryby jest znacznie większe w 
pierwszych dniach miesiąca oraz przed 
każdym świętem i w piatki, Największy 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA NIEDZIELĘ 


jednak wplyw na sprzedaż ma pogoda. | Gon. 1. Dyst. 250) m. Nagroda 70.000 zł. 
W sklepie Nr ństwowej C i | Potop, Ordynka, Fatime, Girlanda. 
AE: PORE See Gon. 2. Dyst. 3260 m. Nagr. 100.000 zł. 


Rybnej, mieszczącej sie przy ul. Pulaw- 


kef 


Sigida, Bojar, Istmuhs, Liwiec, Pa- 


skiej 44 można dostać karpie po 240 z! | rada. è A $ PORE, 
A : = tron.14. Dyst. 14 m. agr. y PA = 

za kilogram, liny I-go gatunku po 220l gu; Barsał. Bari, Wikeć Mak. 

zł., leszcze 1-szy gatunek 150 zł, szczu| Gon. 4. Dyst. 320 m. Nagr. 300.000 zł. 


Grand, Gadir, Ohag, Farhan, Sefer Pasza, 


Wawrzyn, Rozgrom. 
Gon. 5. Dyst. 30600 m. Nagr. Armii Pol- 
skiej 220.003 zł. Ganimed, Cnyx, Ruch, La- 


pak I-szy gatunek, Il-gi i Illci po 265 
zł, 220 zł i 150 zl., ploć 100 zl. i dorsz 
120 zł. 


$ i i: > za | tite, Radca, Espoir. 

Ze słów kierownika sklepu wynika, Że | Gon. 6. Dyst. 1000 m. Nagr. 90.000 zł. 
największym powodzeniem cieszy się | Labor, Cheen BlendiG, Chanson. Jo- 
dorsz: je si 1 ę zien- | lant, Sibemol, Charme, Cezar, Lisander 
orsz; sprzedaje się go ok. 300 kz. dzien Hiroszima. * Storczyk, Chaldea. è 
nie. Szczupaka i płoci ok. 200 kg. Gon. 7. Dyst. 2439 m. Nagr. 100.000 zł 

Z ryb wędzonych warszawiacy majbar- | Sten, Harmon, oraa ABER DINO 

Eh. y N A ; F Gon. 8. Dyst. 2600 m. Nagr. 190.000 zł. 
dziej lubią piklingi i szprotki Z konserw: | Argentum. Gniew, Jolant, Ee ZANE 


cut. 

Gon. 9. Dyst. 1610 m. Nagr. 75,000 zł. Wi- 
deta, Rarissima, Eksmisja, Izma, Tarnina, 
Jabłonna, Jastarnia, Libella. 


byczki, skumbria i szprotki. 
Ogółem dziennie sklep 
1.500 kg. ryb, (ZO). 


sprzedaje do 
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przystrzyżonymi wąsami, z nieschodzącym z twarzy łajdackim, choć 
wesołym uśmiechem. Ów sprawnik słynął jako wielki amator łapówek 
« nawet tyran, jak o nim mówiono w owym czasie; jednak lubili go 
ı przyzwyczaili się do niego nietylko obywatele ziemscy, ale i chłopi, 
Sprawnik rzucał wokół nieco roztargnione i ironiczne spojrzenia: wi- 
dać było, że bawiła go cała ta procedura. W istocie interesowała go je- 
dynie oczekiwana przekąska z wćdeczką. * 

Za to siedzący obok niego strapczy, człowiek chuderlawy o twarzy 
wydłużonej, z wąskimi bakerbardami od ucha aż do nosa, jak je no- 
szono za Aleksandra Pierwszego, całą duszą brał udział w czynnościach 
Martyna Pietrowicza i nie spuszczał z niego swoich dużych, poważnych 
oczu; z wielkiego napięcia uwagi i zainteresowania wciąż poruszał war- 
gami, ale ich nie otwierał. Suwenir przysiadł się do niego i szeptem 
zaczął z nim rozmawiać, oświadczywszy mi przedtem, że jest to pier- 
wszy w gubernii mason, 

Ziemski sąd objazdowy składa się jak wiadomo ze sprawnika, 
strapczego i stanowego, ale stanowego czy to w ogóle nie było, czy też 
tak się skrył, że go nie zauważyłem; zresztą miał on w naszym powiecie 
przezwisko „nieistniejącego, jak bywają ludzie nie pamiętający swo” 
jego imienia, nazwiska i miejsca zamieszkania. ) 

Usiadłem koło Suwenira, Kwiciński zaś obok mnie. Na twarzy 
praktycznego Polaka malowało się wyraźne oburzenie na „nikomu nie- 
potrzebną” jazdę, na daremną stratę czasu... 


— Dziedziczka! Pańskie, rosyjskie fantazje! — zdawał się szeptać 
Kwieciński... — Ach, z tymi Rosjanami! 
XII 


T/ IEDY wszyscy usiedli, Martyn Pietrowicz wyprostował się, chrząk= 
nął, obrzucił nas spojrzenient swoich maleńkich oczck i głośno 

westchnąwszy, tak zaczął mówić: 

Lan" Łaskawi panowie! Zaprosiłem was z okazji następującej. Sta- 

rzeję się już, moi panowie, siły mnie opuszczają... Było mi już dane 

ostrzeżenie, że godzina śmierci zbliża się, jako ten złodziej nocny... 


Prawda, ojczulku? — zwrócił się do popa. 
1) W oryginale: niepomniaszczyje — tak w Rosji nazywano włóczęgów, 
ludzi bez paszportu — przyp. P. H 
(3) D cen) 


